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Lech — Pogoń 0:0 *
Kibice rozczarowani

Bezbramkowvm remisem za­
kończył sie niłkarski oąiedv- 
nek o mistrzostwo I ligi mię­
dzy Lechem a Pogonią Szcze­
cin. Sędziował Kacprzak z 
Gdańska. Widzów 10 000. Ze­
społy wystąpiły w następują­
cych składach:
Lech: Turek, Gut, Szewczyk, Pie 
karczyk, Barczak, Grobelny, Mi­
lewski, Kasa lik, Skurczyński, Choj 
nacki, Okoński.
P o g o ń: But, Krawczyk, Schab, 
Klasa, Wawrowski, Biernat, Stań 
czak (od 40 min. Mikulski), Cze- 
pan, Kensy, Wolski, Włoch (od 89 
min, Urbanowicz). »

Dokończenie no str. 6

W. Fibak zwyciężył 

w singlu i deblu
Nie główny faworyt, rozsta 

wiony z nr 1 Argentyńczyk 
Guillermo Vilas, lecz Polak 
Wojciech Fibak został zwycięz 
cą tenisowego turnieju Grand 
Prix w* Stuttgarcie: Po 2,5 go­
dzinnej walce Fibak wygrał z 
Vilasem 6:2, 6:2, 3:6, 6:2.

Wojciech Fibak zdobył 75 
punktów do klasyfikacji ATP.

Wojciech Fibak po zwycię­
stwie w singlu, triumfował 
także wraz z Tomem Okke- 
rem w deblu. Para polsko-ho­
lenderska stoczyła w finale 
zacięty pojedynek z de­
blem amerykańsko-austraiij- 
skim Brian Teacher — Bob 
Carmichael i zwyciężyła 6:3, 
3;7, 7:6. (PAP)

Rozpoczęły się 
„Dni Olimpijczyka"

W Koszalinie odbyła się w 
sobotę centralna inauguracja 
„Dni Olimpijczyka”. W czasie 
uroczystości, w których wzięli 
udział przewodniczący GKKFiS 
i Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego — Marian Renke oraz 
przedstawiciele wojewódzkich 
i miejskich władz partyjnych i 
państwowych odczytano aipe! 
olimpijski oraz wręczono ko­
lejne kółka olimpijskie sporto 
wcom woj. koszalińskiego.

PAP

Piłkarze RFN 

znów zawiedli
W eliminacyjnym meczu pił 

karskich mistrzostw Europy 
(grupa VII) Turcja zremiso­
wała w Izmirze z RFN 0:0.

Po sensacyjnym remisie z 
Maltą (0:0) aktualni wicemi­
strzowie Europy — piłkarze 
RFN, stracili w niedzielę dru­
gi ważny punkt w eliminacjach 
mistrzostw kontynentu. I tym 
razem zespół trenera Juppa 
Derwalla występował w roli 
faworyta, który zawiódł. Goś 
cie stworzyli więcej szans 
strzeleckich, ale nie potrafili 
ich wykorzystać.

W grupie VII prowadzi na­
dal — z dwoma zwycięstwa­
mi — Walia, która stała się te 
rąz głównym kandydatem do 
awansu.

&
Piłkarze Jugosławii pokona 

li w Nikozji w meczu elimina 
cyjnym mistrzostw Europy 
(grupa III) drużynę Cypru 3:0 
(1:0). (PAP)

Plenarna sesja OK Frontu Jedności Narodu

Pomyślność Polski tworzymy
Na zdjęciu: podczas pierwszego koncertu.

Fot. — R. KrólaSt

wspólną, rzetelną
— „Pomyślność Polski, wszy 

stkich jej obywateli tworzymy 
wspólną, rzetelną pracą” — 
pod takim hasłem odbyła się 
31 marca w Warszawie plenar 
na sesja Ogólnopolskiego Ko­
mitetu'Frontu Jedności Naro-

wodniczącym CK Tadeuszem 
W. Młyńczakiem.

Zebrani chwilą ciszy uczcili 
pamięć zmarłych w ostatnim 
okresie członków Plenum OK 
FJN, zasłużonych działaczy 
społecznych: Jana Domańskie-

du. Stała się ona płaszczyzną go, Józefa Macichowskiego,
do określenia — na tle ubiegło 
rocznego, wszechstronnego do 
robku ogniw Frontu — kierun­
ków i form udziału społeczeń 
stwa w realizacji tegorocznych 
zadań związanych z dalszym 
społeczno-gospodarczym rozwo 
jem kraju.

Obrady otworzył członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący Rady Pań­
stwa, przewodniczący OK FJN 
— Henryk Jabłoński.

W sesji uczestniczyli: człon 
kowie Biura Politycznego i Se 
kretariatu KC PZPR: Edward 
Babiuch, Jan Szydlak, Józef 
Tejchma, Zdzisław Kurowski.

Obecni byli członkowie kie 
rownictw: NK ZSL z wiceprze 
wodniczącym NK — Zdzisła­
wem Tomalem i CK SD z prze

Jana Mietkowskiego, Stanisła 
wa Mojkowskiego, Mieczysła­
wa Pawlikowskiego, Bolesła­
wa Piaseckiego i Zbigniewa 
Załuskiego.

Referat „O zadaniach korni 
tetów FJN i samorządu miesz 
kańców w roku 1979” wygłosił 
Henryk Jabłoński.

Działalność Komitetów Fron 
tu Jedności Narodu służy umac 
nianiu jedności Polaków, jed­
ności w umiłowaniu tego co 
nam wszystkim powinno być 
najdroższe — ojczyzny, jednoś­
ci w rozumieniu naszych wo­
bec niej obowiązków, w dzia­
łaniu dla wspólnego dobra — 
wskazał mówca.

H. Jabłoński zaakcentował 
następnie, że:

— Materialne osiągnięcia po-

Po wizycie P. Jaroszewicza

Umacnianie więzi
między Polską i Kubą

Wspólny komunikat
Po zakończeniu oficjalnej wi 

zyty przyjaźni w Republice 
Kuby, 31 marca br. powrócił do 
kraju członek Biura Polityczne 
go KC PZPR, prezes Rady Mi­
nistrów — Piotr Jaroszewicz.

Na warszawskim lotnisku 
Okęcie, premiera witali człon 
kowie najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych: 
Edward Babiuch, Mieczysław 
Jagielski, Wojciech Jaruzelski, 
Stanisław Kowalczyk, Tadeusz 
Wrzaszczyk, Longin Cegielski, 
Kazimierz Secomski, minister 
spraw zagranicznych Emil Woj 
łaszek.

Obecny był charge d’affai- 
res a. i. Republiki Kuby w 
Polsce Fedro Hernandez Paren 
te.

Wraz z prezesem Rady Mini 
strów powróciły do kraju oso­
by towarzyszące mu podczas 
wizyty na Kubie.

Opuszczając Republikę Kuby, 
P. Jaroszewicz przcsłał z po­
kładu samolotu depeszę do F. 
Castro, w której złożył serde­
czne podziękowania za szcze­
gólną gościnność i dowody

Od soboty

pracą
szczególnych środowisk, doko­
nane czynem zbiorowym pod
kierownictwem komitetów
FJN, nabierają znaczenia po­
ważnie przekraczającego ich 
bezpośrednio wymierną war­
tość. 11 min zasadzonych drzew 
i 18 min krzewów — to cenne 
uzupełnienie naszego zielonego 
majątku. Czyny społeczne war­
tości 13,5 mld zł — to istotny 
wkład w rozwiązywanie bar­
dzo ważnych problemów lokal­
nych;

— W 1978 r. nastąpił dalszy 
rozwój samorządu mieszkań­
ców miast, który odgrywa co­
raz większą rolę w życiu osie 
dli tam wszędzie, gdzie udało 
się wdrożyć w praktykę wska­
zania uchwały Biura Politycz- 
nerb KC PZPR z maja 1973 r. 
określającą organizację, zada­
nia i kierunki działania samo 
rządu;

— Działalność komitetów 
FJN wpływa na polepszenie się 
kultury współżycia obywateli,

Dokończenie na str. 2

przyjaźni, z jakimi spotkał się 
na Kubie. Wizyta — czytamy w 
depeszy — przyczyni się do 
jeszcze mocniejszego zacieśnię 
nia przyjaźni, braterstwa i 
współpracy pomiędzy naroda­
mi Polski ii Kuby.

Na zakończenie oficjalnej wi 
zytyu przyjaźni złożonej w Re­
publice Kuby na zaproszenie I 
sekretarza KC KP Kuby, prze­
wodniczącego Rady Państwa i 
Rady Ministrów Fidela Castro 
przez członka Biura Polityczne 
go KC PZPR, prezesa Rady 
Ministrów — Piotra Jaroszewi 
cza przyjęty został wspólny ko 
munikat.

Stwierdzając z zadowoleniem 
pomyślny rozwój polsko-kubań 
sklej współpracy we wszyst­
kich dziedzinach, podkreślono 
znaczenie spotkań Edwarda 
Gierka i Fidela Castro dla roz 
szerzenia stosunków obu kra­
jów. Obie strony współpraco­
wać będą na rzecz utrwalenia 
pokoju, postępu społecznego,

Dokończenie na str. 2

Brukselskie spotkania
delegac j i

Przebywająca w Brukseli 
delegacja KC PZPR na XXIII 
zjazd KP Belgii z zastępcą 
członka Biura Politycznego, 
sekretarzem KC PZPR, Je­
rzym Łukaszewiczem, spotkała 
się z przedstawicielami kierów 
nictw belgijskich partii socja­
listycznych.

Ze strony belgijskiej udział 
w spotkaniu wzięli m.in. sekre

KC PZPR
tuacji międzynarodowej. Zgo­
dzono się zwłaszcza co do ko­
nieczności dalszego pogłębia­
nia i utrwalania procesu od­
prężenia, omawiano stan i per 
spektywy rozwoju stosunków 
polsko - belgijskich oraz kon 
taktów między PZPR a partia 
mi socjalistycznymi Belgii.

Jerzy Łukaszewicz spotkał 
się również z przewodniczą-

tarz generalny PS A. Leonard, cym KP Luksemburga Renie 
b. przewodniczący PS i odpo IJrbany. Przedmiotem rozmo- 
wiedzialny za kontakty mię--' wy były niektóre zagadnienia
dzynarodowe J. van Eynde 
oraz senatorowie L. Radoux i 
E. Lecocą.

Wymieniono poglądy na te­
mat głównych problemów sy

międzynarodowego ruchu ro­
botniczego oraz stan i dalszy 
rozwój stosunków między oby 
dwiema bratnimi partiami.

PAP

Poznań stolicą polskiej 
muzyki współczesnej

Proklamowano
Irańską Republikę 

Islamską
Przywódca szyitów irańskich, 

ajatollah Chomełni proklamował w 
niedzielę utworzenie Irańskiej Re 
publiki Islamskiej. Decyzja ta 
ogłoszona została w oświadczeniu 
Chomelniego nadanym przez ra­
diostację „Głos Rewolucji”. Mu­
zułmański przywódca stwierdził, 
że społeczeńtwo Iranu jednomyśl­
nie poparło w referendum Idee 
utworzenia republiki islamskiej 
oraz zapowiedział, że dzień 1 kwie 
tnia będzie odtąd nazwany jej 
imieniem.

Rzecznik premiera Bazargana 
oświadczył w Teheranie, że pełne 
oficjalne wyniki referendum ocze 
kiwane są w ciągu tygodnia. 
Wkrótce potem opublikowany ma 
zostać projekt konstytucji nowej 
republiki islamskiej.

W sobotę napłynęły do Te- 
heianu wiadomości o niepo-
k ej ach 
stanie, 
koło 2 
stolicy

w irańskim Beludży- 
zamieszkałym przez o- 
miliońy Bełudżów. W 
tej prowincji — Zahe-

danie doszło do antyrządo­
wych demonstracji grup eks­
tremistycznych. skład aj ących 
się — jak określają to źró­
dła oficjalne — z „agentów 
byłego reżimu. (PAP)

Czytaj także „Odgłosy" na 
str. 2.

Sobotni koncert symfonicz­
ny w auli U AM zainaugurował 
XIX Festiwal Polskiej Muzy­
ki Współczesnej — Poznańska 
Wiosna Muzyczna. Przybyli 
nań m. in.: zastępca kierowni­
ka Wydziału Kultury KC 
PZPR — Eugeniusz Mielca­
rek, przedstawiciele władz po 
lityczno-administracyjnych wo 
jewództwa poznańskiego i mia 
sta z sekretarzem KW partii 
Marią Rynkiewicz, reprezentan 
ci środowisk twórczych, kom­
pozytorzy i krytycy polscy, 
obserwatorzy zagraniczni.

Program pierwszego wieczo­
ru, w wykonaniu filharmoni­
ków poznańskich pod dyrek­
cją Wojcitecha Rajskiego i pi a 
nisty Andrzeja Tatarskiego, 
obejmował prawykonanie „Bo 
ry” na orkiestrę smyczkową 
W. Kotońskiego oraz utwory 
F. Dąbrowskiego, M. Stachów 
skiego i W. Lutosławskiego. 
Publiczność gorąco oklaskiwa­
ła zarówno wykonawców jak 
i dwóch obecnych na sali twór 
ców. '

Wczoraj natomiast odbyły 
się trzy muzyczne spotkania. 
Na koncercie kameralnym, w 
auli PWSM artyści poznańscy 
i warszawscy przedstawili 
kompozycje T. Szeligowskiego, 
B. Woytowicza, K. Przybylskie 
go, a także prawykonanie 
„Sekwencji na skrzypce i for

tepian” J. Olkuśnika i premie­
rowe wykonania w kraju — 
„Much” na 5 kontrabasów po 
znanilanki B. Zakrzewskiej- 
Nikiporczyk i „Wariacje w 
formie ronda” na kwartet 
smyczkowy T. Bairda. Troje 
spośród wymienionych kompo 
zytorów zasiadło na widowni. 
Wieczorem w auli uniwersy­
teckiej koncertowała orkiestra 
Filharmonii Śląskiej pod batu 
tą Jerzego Salwarowskiego ze 
Stefanią Woytowicz (sopran) 
prezentując interesujące inter 
pretacje muzyki dwóch kom­
pozytorów katowickich — A. 
Hundziaka i H. M. Góreckiego 
oraz G. Bacewicz. Późnym 
wieczorem spotkali się (także 
w auli U AM) miłośnicy twór­
czości O. Messiaensa na reci­
talu pianistycznym Eugeniusza 
Knapika, słuchając w jego 
interpretacji „20 spojrzeń na 
dzieciątko Jezus”.

Dzisiejszy program „wiosny” 
przewiduje trzy koncerty: kame­
ralny (godz. 17, aula UAM), przed 
stawienie Warszawskiej Opery Ka 
meralnej (Teatr Nowy, godz. 23) 
oraz recital światowej sławy 
skrzypka amerykańskiego Ruggie 
ro Rlcciego (aula UAM, 19.30).

(wag)

Recenzję z inauguracyjnego 
koncertu „Wiosny" zamieszcza 
my na str. 3.

Rozmowy E. Wojtaszek — S. Andrei

Pomyślny rozwój 

współpracy PRL i Rumunii
Wczoraj zakończyła się ofi 

cjalna, przyjacielska wizyta, 
jaką złożył w Polsce minister 
spraw zagranicznych Socjali­
stycznej Republiki Rumunii 
Stefan Andrei.

Przyjęty komunikat omawia 
przebieg wizyty i charaktery­
zuje treść rozmów przeprowa 
dzonych przez ministrów spraw 
zagranicznych PRL i SRR — 
Emila Wojtaszka i Stefana 
Andrei.

Komunikat stwierdza, że w 
trakcie rozmów ministrowie 
spraw zagranicznych PRL i 
SRR stwierdzili z zadowole­
niem pomyślny rozwój stosun 
ków polsko - rumuńskich. De 
cydujące znaczenie dla tego 
rozwoju ma współpraca PZPR

i RPK. Podkreślono wagę spo 
tkań i rozmów Edwarda Gier­
ka i Nicolae Ceausescu; przy­
jęte przez obu przywódców u 
stalenia, określające główne 
kierunki współdziałania, są po 
myślnie realizowane. Minis­
trowie rozpatrzyli aktualne 
problemy i kierunki dalszego 
rozwoju współpracy obu 
państw w różnych dziedzinach.

Ministrowie pozytywnie oce 
nili rolę ruchu państw nieza- 
angażowanych, Walczących z 
polityką imperializmu, neoko- 
lonializmu, na rzecz postępu i 
rozwoju. Min. S. Andrei za­
prosił min. E. Wojtaszka do 
złożenia wizyty w Rumunii. 
Zaproszenie przyjęto z zadowo 
leniem. (PAP)

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko J

Depesza z Polski
Frazes Rady Ministrów Piotr 

Jaroszewicz wystosował de,peszę z 
serdecznymi gratulacjami do Ilie 
'Jerdet w związku z powołaniem 
go na stanowisko premiera rządu 
Socjalistycznej Republiki Rumu­
nii.

Współpraca gospodarcza
W Dhace podpisano protokół o 

wymianie towarów . w roku 1979 , 
między Polską a Bangladeszem. 
Zgodnie z protokołem, wzajemne 
dostawy wyniosą ponad 100 min 
zł dewizowych 1 będą o 33 pro­
cent wyższe niż w roku ubieg- 
iym.

Droższa ropa
Jak oświadczył minister stanu 

Kuwejtu Abd el Aziz Husajn, 
władze Kuwejtu podwyższyły k

dniem 1 kwietnia br. o 9 procent 
cenę eksportowanej przez siebie 
ropy naftowej.

W. Brytania opuściła Maltę
1 kwietnia br. przed połud­

niem wypłynął z portu w La 
Yalletcie niszczyciel „HMS Lon­
don”. Na jego pokładzie znajdo­
wali się ostatni żołnierze brytyj­
scy, którzy stacjonowali na wy­
spie. W. Brytania opuściła Mal­
tę, podbitą 173 lat temu, która 
przez prawie dwa wieki była 
perłą korony brytyjskiej na ob­
szarze Morza Śródziemnego.

W. Brandt o SALT II
Przewodniczący Zachodnionie- 

niieekiej Partii Socjaldemokra­
tycznej (SPD), W. Brandt powie-
dział, że 
zumienie

spodziewa się, iż poro- 
amerykańsko -radziecki*

o ograniczeniu ofensywnych zbro 
jeń strategicznych (SALT II) zo­
stanie podpisanie w najbliższych 
miesiącach.

„Kosmos-1090” na orbicie
W sobotę w Związku Radziec- 

kirn wystrzelono kolejnego sztucz 
nego satelitę Ziemi „Kosrnos- 
1090”. Na jego pokładzie znajdu­
je się aparatura naukowa, prze- 
znaczona do kontynuowania ba­
dań przestrzeni kosmicznej.

Napad w Kraju Basków
Trzech uzbrojonych osobników 

dokonało w sobotę w Guipuzcoa 
(kraj Basków) napadu na opan­
cerzoną furgonetkę, przewożącą 
pieniądze. Ich łupem padbo 10 
inln peset. Po zabraniu pieniędzy 
napastnicy uciekli zaparkowanym 
W pobliżu samochodem.
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1 gonią liczącej sobie aż 

dwa i pół tysiąca lat 
monarchii irańskiej dobie­
gła końca. Upoważniają do 
takiego stwierdzenia wyni­
ki dwudniowego referen­
dum, w którym ludność Ira 
nu jednoznacznie poparła 
propozycję obecnych władz, 
odpowiadając pozytywnie 
na pytanie, czy jesteś za 
republiką islamską.

Powstaje teraz pytanie, 
jaką drogą pójdzie ten 
kraj, który w minionych 
miesiącach przeżył tak wiel 
ki wstrząs? Co oznacza po 
Parcie narodu dla idei r?pu 
bliki islamskiej?

Tym., którzy zwłaszcza w 
ostatnich tygodniach zgła­
szali obawy, iż pozytywny 
wynik referendum miałby 
być przyzwoleniem dla u- 
kształtowania w Iranie repu
bl(kź dającej 
tylko ludności 
skiej obrządku 
— wyjaśniano, 
nie republika

przywileje 
muzułmań- 

szyickiego 
iż okreś^e- 

islamska w
specyficznej tradycji ruchu 
rewolucyjnego Iranu jest 
niczym innym jak tylko ha 
słem przeciwstawnym mo­
narchii despotycznej. By u 
wiarygodnić taką interpre­
tację referendum, rząd w 
ostatniej przed nim chwili 
ujawnił niektóre założenia 
niepublikowanego jeszcze 
projektu przyszłej konsty 
^ucji. Ma ona proklamować 
równe prawa wszystkich 
obywateli bez względu na 
ołeć, rasę, narodowość i 
przekonania Jednak religin 
oficjalna republiki ma być 
islam, ale konstytucja ma 
uznawać swobodę religijną 
dla innych wyznań.

Te stwierdzenia przyszłej 
konstytucji oraz podkreślę 
nie w niej, iż kobietom 
przyznaje się takie same 
prawa jak mężczyznom, w 
‘ym prawo do niezależności 
materialnej i wybieralności 
do organów przedstawiciel-
sktch ma potwierdzać,

— wbrew obawom częś
ci ludności e publik a
islamska ma być ustrojem 
dającym Irańczykom rów­
ne prawa.

Trzeba być jednak świa 
domym także tego., że Iran 
co dopiero wszedł na dra 
gę realizacji tego niełatwego 
w tamtych warunkach za 
dania

TK

Pomyślność Polski tworzymy
wspólni], rzetelny pracy

Dokończenie ze str. 1

Rozszerza się stale sieć społecz 
nych komisji pojednawczych, 
które w ub. r. rozpatrzyły ak. 
80 000 spraw, doprowadzając 
w 60 procentach ogólnej ich 
liczby do zgody zwaśnionych 
stron;

— Istnieje ścisła więź mię­
dzy podejmowaniem czynów 
użytecznych dla obywateli bąd 
dla środowiska i działalnością 
ideowo-polityczną. W jednej i 
drugiej dziedzinie oddziaływa

noczenia polskiego ruchu robot 
niczego, jako kontynuacja nau­
ki o naszej, współczesnych Po­
laków odpowiedzialności za 
losy ojczyzny.

Stałe umacnianie siły pań­
stwa poprzez coraz lepszą, co­
raz bardziej efektywną pracę, 
niezachwiana wierność naszym 
sojuszom z bratnimi krajami 
socjalistycznymi, skupionymi 
wokół głównej siły pokoju —
Związku Radzieckiego to
najlepsza gwarancja nieustan­
nego rozwoju i postępu pod-

nia FJN chodzi w istocie o to kreślił przewodniczący Rady 
samo: o to, aby doskonaliły się Państwa, i
nasze warunki życia i pracy, 
świadomi, że w miarę wzrostu 
jakości naszej pracy rosnąć 
będzie siła i pomyślność oiczyz 
ny;

— Przypadające na br. rocz 
nice — 40 najazdu hitlerowskie 
go na nasz kraj i 35 powstania 
Polski Ludowej — muszą zo­
stać uwzględnione w progra­
mie działalności FJN. jako ciąg 
dalszy ubiegłorocznych obcho­
dów 60-lecia odzyskania nie- 
oodległości.. 60 rocznicy pow­
stania KPP i 30 rocznicy zjed-

W br. powinny rozpocząć się 
działania na rzecz realizacji 
programu „Wisła”, któremu — 
w odniesieniu do czynów spo­
łecznych — patronować będzie 
FJN. Hasło „Wisła” ma cha­
rakter „wywoławczy”, gdyż 
działania społeczne objąć mu­
szą wielkie rzeki w kraju, jak 
też wszystkie zasoby wodne.

Po referacie rozwinęła się 
dyskusja, w której znalazły

odbicie podstawowe zadania, 
jakie stoją przed całym naro­
dem w realizacji programu dal 
szego rozwoju społeczno-gos­
podarczego kraju. Dyskusja po­
twierdziła rolę ogniw FJN i sa 
morządu mieszkańców w kształ 
towaniu społecznej aktywności, 
rozwijaniu zasad socjalistycz­
nej demokracji i udziału oby­
wateli we współgospodarowa- 
niu krajem.

Zagadnienia związane z dal­
szym usprawnieniem stylu i 
efektywności działania wszyst­
kich ogniw FJN, rozpatrywano 
w dyskusji jako jeden z nie­
odzownych warunków osiąg­
nięcia Domyślnych rezultatów 
w ogólnonarodowych wysił­
kach, aby żyło się nam lepiej, 
aby rosła w siłę nasza ojczyz 
na.

Podsumowując obrady Hen­
ryk Jabłoński stwierdził, że 
kompleksowa realizacja tego­
rocznych zadań, które stoją 
przed ogniwami i aktywem 
FJN — stanowi skuteczną dro 
gę umacniania jedności wszyst 
kich Polek i Polaków. (PAP)

XV zjazd włoskich komunistów

Wystąpienie S. Kani
Członkowie delegacji Polskiej 

Zjednoczonej Partii Robotniczej 
przybyłej na XV zjazd WłPK, z 
członkiem Biura Politycznego, se 
kretarzem KC PZPR Stanisławem 
Kar.ią, gościli w sobotę i w nie­
dzielę w Pizie.

W wielkiej sali miejscowej fe­
deracji WłPK odbył się w sobotę 
późnym wieczorem wiec, z udzia 
łom delegacji PZPR oraz KP 
Wielkiej Brytanii i KP Libanu.

Głos zabrał Stanisław Kania.

S. Kania przekazał delegatom 
na XV zjazd WłPK pozdrowienia 
i życzenia pomyślnych obrad od 
PZPR, jej Komitetu Centralnego 
i I sekretarza KC PZPR, Edwar­
da Gierka. Przypomniał też m. 
in., że w czasie II wojny świato 
wej Polacy walczyli na ziemi wio 
sklej. S. Kania poruszył aktual­
ne problemy międzynarodowe. Na 
zakończenie mówca zapewnił o 
int ci nacjonalistycznej solidarności 
PZ”R z WłPK. (PAP)

w

D. Sassou-Nguesso 
prezydentem

Republiki Konga
Brazzaville zakończył się w

Rząd fi. Andreottiego
ni? otrzymał

wotum zaufania

Po podpisaniu separatystycznego układu

Sankcje krajów arabskich
przeciwko Egiptowi

Decyzje arabskiej konferen­
cji ministrów spraw zagranicz­
nych i gospodarki, podjęte na 
zakończonej w sobotę konferen 
cji w Bagdadzie ustanowiły 
maksymalnie surowe sankcje 
przeciwko Egiptowi. Natych­
miastowe odwołanie ambasado 
rów krajów arabskich z Kairu 
i uruchomione z dniem dzisiej 
szym sankcje ekonomiczne nie 
mają precedensu w dotychcza 
sowej polityce państw arab­
skich.

Zalecono w ciągu miesiąca 
wycofać z Egiptu przedstawi­
cielstwa dyplomatyczne i ogra

niczyć działalność na tym polu 
do niezbędnego minimum.

W ramach bojkotu ekonomi 
cznego na czołowe miejsce wy 
suwa się wycofanie wkładów i 
depozytów bankowych.

Bojkot obejmuje również 
dziedzinę naftową — kraje dys 
ponujące ropą naftową przesta 
ną dostarczać jej Egiptowi,

Decyzje bagdadzkie, to w su 
mie silny cios w całą strukturę 
separatystycznego układu Egip 
tu z Izraelem, który będzie 
miał rozległe skutki! w całym 
regionie. (PAP)

Chiny odwlekają

rozpoczęcie rokowań z Wietnamem

KRONIKA DNIA
PATRONAT BUDOWLANYCH

Poznański Oddział Zarządu Głównego Związku Zawodowego Pra­
cowników Budownictwa, Poznańskie Zjednoczenie Budownictwa 
i Wojewódzka Komenda Ochotniczych Hufców Pracy w Poznaniu 
objęły wspólnym patronatem opiekuńczym Sanatorium Rehabilita­
cyjne dla Dzieci w Kiekrzu. Oprócz współpracy młodzieży w orga­
nizowaniu imprez, obozów i wycieczek dla dzieci, zobowiązano się 
m. in. do czynów społecznych na rzecz kierskiego sanatorium, tak­
że przy modernizacji i remontach jego pomieszczeń, (ask)

POLITYCZNA WIEDZA MŁODYCH
W całym kraju odbywają się wojewódzkie finały IV Olimpiady 

Wiedzy Społeczno-Politycznej członków ZSMP pod hasłem „Ojczyz­
na — Patriotyzm — Socjalizm”. Uczestniczy w niej młodzież pracu­
jąca i żołnierze — członkowie ZSMP, a także nie zrzeszeni w tej 
organizacji. Olimpiada jest podstawową formą masowego szkole­
nia politycznego, a o jej zasięgu świadczy chociażby przykład Poz­
nańskiego, gdzie w pierwszym etapie eliminacji uczestniczyło 40 009 
młodzieży i 1800 kół. W finale wojewódzkim, który odbył się w so­
botę wzięło Udział 60 trzyosobowych drużyn. Zwycięzcy zakwalifi­
kowali się do rywalizacji ogólnopolskiej, (ask)

ZJAZD DELEGATÓW TPD W POZNANIU
vtii Wojewódzki Zjazd delegatów Towarzystwa. Przyjaciół Dzieci 

odbył się wczoraj w Poznaniu z udziałem prezesa ZG TPD w War­
szawie — Waldemara Winkla oraz przedstawicieli wojewódzkich 
władz partyjnych i państwowych. Podsumowano działalność na 
rzecz dzieci, rodziny i szkoły w ciągu ostatnich czterech lat i wy­
tyczono kierunki pracy do 1982 r.

Zarzad Wojewódzki TPD w Poznaniu odznaczony został zbiorową 
Odznaką „Za Zasługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego”. Flo­
rian Kaczmarek ze Śremu otrzymał Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski. Ponadto wręczono Krzyże Zasługi, Medal Komisji 
Edukacji Narodowej oraz honorowe/Odznaki

Prezesem Zarządu Wciewódzkiego TPD w Poznaniu ponownie wy­
brany zoslał Marian Stróżyk. (bg)
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Żhllut Sęk,

sobotę rano III nadzwyczajny 
zjazd Kongijskiej Partii Pracy 
(PCT). Jedyny kandydat na sta­
nowisko przewodniczącego tej Je 
dynej partii działającej w kra­
ju, płk. Denis Sassou-Nguesso zo 
stał Wybrany przewodniczącym 
Komitetu Centralnego Kongtj- 
sklej Partii Pracy, prezydentem 
republiki i premierem rządu.

PAP

A. Rahman premierem

Senat włoski nie udzielił wotum 
zaufania rządowi Giulio Andreot- 
tingo, utworzonemu 20 marca po 
długim kryzysie rządowym, który 
trwał dwa miesiące. W sobotnim 
słosowaniu 150 deputowanych wy 
nowiedziało się przeciwko nowe­
mu rządowi a 149 wyraziło mu po 
parcie.

Przedterminowe wybory pow­
szechne we Włoszech są, wobec dy 
misji gabinetu G. Andreottiego, 
nieuniknione.

Organ KC KPW, dziennik 
„Nhan Dan” zarzucił kołom 
rządzącym w Pekinie, które 
rozpętały , agresywną wojnę 
przeciwko Socjalistycznej Re­
publice Wietnamu, iż stwarza­
ją coraz to nowe przeszkody, 
usiłując nie dopuścić do roz­
poczęcia rokowań między SRW 
a ChRL na szczeblu wicemini­
strów spraw zagranicznych. 
Dziennik przypomina, iż sta­
nowisko rządu wietnamskiego 
w tej kwestii jest niezmienne 
i jednoznaczne — nawet wów- 
czas. kiedy setki tysięcy chiń- 
skich żołnierzy dokonywały

przestępstw na terytorium 
SRW, rząd Wietnamu gotów 
był do rozpoczęcia "rokowań, 
ood warunkiem wycofania 
przez Chiny wszystkich wojsk 
za historycznie ukształtowaną 
granice, którą obie strony obo 
wiązane sa respektować. Przy 
wódcy chińscy — pisze „Nhan 
Dan” unikają odpowiedzi na lo 
piczne, rozsądne propozycje 
Wietnamu i próbują wprowa­
dzić w błąd światową opinię 
publiczna, utrzymując jakoby 
ich wojska zostały całkowicie 
wycofane z terytorium SRW.

PAP

Po wizycie P. Jaroszewicza

Dokończenie ze str 1

Bangladeszu
Minister pracy Aztaur Rahman 

został w sobotę desygnowany na 
nowego premiera Bangladeszu. 
Na posiedzeniu frakcji parlamen 
tarnej rządzącej Partii Narodo- 
w«1, Rahmana wybrano jej przy 
wódcą. co Jest równoznaczne z 
powołaniem na stanowisko pre> 
miera. (PAP)

Uważa się, że już w poniedzia­
łek prezydent Włoch, Alessandro 
Peitlni, rozwląże włoski parła 
ment, zaś przedterminowe wybory 
do nowego zgromadzenia narodo­
wego odbędą się najprawdopodob­
niej 9—10 czerwca br., po 45-dnio- 
■wej, przewidzianej przez kjótrustytu 
cję kampanii wyborczej. (PAP)

Nowy rząd Afganistanu
Trwają IV Kaliskie

Zapowiedź kontvnuaęHr r

postępowych przemian
W Demokratycznej Republi­

ce Afganistanu ogłoszono skład 
nowego rządu, na którego czele 
stoi Hafizullah Amin. Oprócz 
stanowiska premiera piastuje 
on także tekę ministra spraw 
zagranicznych.

Premier Amin powiedział, że 
nowy rząd będzie .kontynuował 
postępowe przemiany w kraju, 
rozpoczęte przez rewolucję 
kwietniową. (PAP)

To był prima aprilis
Tradycyjnie, w primaaprili- 

sowyth wydaniu „Głosu” zna­
lazły się informacje zaczerpnię 
te z... powietrza. Z pewnym ża 
lem — niestety — bo wzbudzi 
ły duże zainteresowanie czytel 
ników, musimy je dzisiaj zde­
mentować.

Nie ma na razie widoków 
na otwarcie linii tramwaju 
wodnego w Poznaniu na War­
ne i usprawnienie tym samym, 
dojazdów do pracy, chociaż 
kto wre, co przyniesie przy­
szłość. Wiadomość o odkryciu 
w podpoznańskim Suchym Le 
sie źródła wody leczniczej i za 
powiedź rychłego pojawienia 
się w sprzedaży „Poznanianki'' 
wpływającej na siłę witalną —, 
róionież była zmyślona, (bop)

Dni Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej

W sobotę 31 marca rozpoczę 
ły się we wszystkich miastach 
f gminach województwa IV 
Kaliskie Dni Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Z okazji między­
narodowego Roku Dziecka od­
bywają się one pod hasłem 
.Uśmiech i radość dzieci sym­
bolem przyjaźni”. Trwała pa­
miątka imprezy organizowa­
nej przez ZW TPPR, federacje 
towarzystw kulturalnych Zie­
mi Kaliskiej Kuratorium Oś 
wiaty i Wychowania oraz 
WRZZ, stanie się otwarte w 
sobotę ..Przedszkole Przyjaź­
ni” przy ul. Handlowej w Ka­
liszu. (—)

niezawisłości narodowej i so­
cjalizmu.

Premierzy Polski i Kuby 
podkreślili, że zawarcie ra- 
dziecko-amerykańskiego ukła­
du w sprawie ograniczenia 
zbrojeń strategicznych SALT 
TI wywarłoby pozytywny 
wpływ na atmosferę międzyna 
rodową i perspektywę dalszych 
rokowań rozbrojeniowych.

Polska i Kuba potępiły na­
paść Chin na Socjalistyczną Re 
publikę Wietnamu i stwierdzi­
ły, że polityka obecnego kierów 
nictwa Pekinu stanowi poważ­
ne zagrożenie pokoju i bezpie­
czeństwa narodów Azji, Euro­
py i świata.

Podkreślono, że trwały i spra 
wiedliwy pokój na Bliskim 
Wschodzie jest możliwy wyłą­
cznie w ramach rozwiązania z

udziałem wszystkich zaintere­
sowanych stron, które uwzględ 
ni wycofanie Izraela ze wszyst­
kich terytoriów arabskich oku 
powanych od 1067 r. i poszano 
wanie należnych praw narodu 
palestyńskiego, łącznie z pra­
wem do utworzenia własnego, 
niepodległego państwa.

Z zadowoleniem stwierdzono, 
że wizyta P. Jaroszewicza przy 
czyniła się do umocnienia 1 po 
głębienia więzów między par­
tiami, rządami I narodami obu 
krajów, wniosła wkład do umoa 
nienia wspólnoty socjalistycz­
nej i jedności wszystkich sił 
- ewolucyjnych, anty imperialisty 
cznych i postępowych. W imię 
niu najwyższych władz PRL P. 
Jaroszewicz ponowił zaprosze­
nie dla F. Castro Ruz do złoże 
nia wizyty oficjalnej w Polsce. 
Zaproszenie zostało przyjęte z 
zadowoleniem. (PAP)

Karolewlcach (gmina 
Kwilcz, woj. poznańskie), idący 
prawą stroną jezdni pieszy, wkro 
czył nagle pod nadjeżdżający z 
tyłu samochód marki „Zuk”. W 
wyniku wypadku pieszy poniósł 
śmierć.
9 W województwie leszczyńskim 

na trasie Czacz — Wilkowo Fol 
skie, na skutek nieostrożnej Jaz-
dy samochód „Fiat” 
w poślizg i uderzył 
Kierowca i pasażerka 
rażeń 1 przewiezieni 
szpitala w Kościanie.

125p wpadł 
w drzewo, 
dozna li ob
zostali do

• W sobotę na stacji PKP w 
Mosinie kobieta podczas wysiada­
nia z będącego w ruchu pociągu 
towarowego relacji Leszno — Po 
znań upadła między krawędź pe 
ronu a wagony. W wyniku dozna 
nych obrażeń po przewiezieniu do 
szpitala zmarła.

G W Poznaniu przy ul. Bema, 
..Fiat” 12Bp potrącił będącego pod 
wpływem alkoholu mężczyznę, któ 
ry nagle wbiegł na jezdnię. Pie­
szy doznał bardzo ciężkich obra­
żeń.
9 Na szosie E-8 w miejscowoś­

ci Gaj Wielki, na skutek defek­
tu koła na mokrej nawierzchni 
wpadł w poślizg samochód marki 
„Moskwicz”. Samochód przewró­
cił się na dach, a kierowca 1 pa­
sażer doznali obrażeń ciała, (wił)

PZM organizacją 

ludzi zmotoryzowanych
Prawie 13 090 członków oraz 24 

kluby i sekcje z pięciu wielkopol­
skich województw zrzesza okręg 
poznański Polskiego Związku Mo­
torowego. Delegaci na okręgowy 
zjazd sprawozdawczo-wyborczy, 
który obradował wczoraj w Poz­
naniu, omówili wielostronny do­
robek tej organizacji, zarówno w 
sporcie samochodowym, motocy­
klowym, jak i w coraz popular­
niejszej turystyce, a ponadto w 
zakresie bezpieczeństwa ruchu 
drogowego oraz działalności szko­
leniowej i usługowej, wytyczając 
jednocześnie zadania na nową

czteroletnią kadencję. W zjeździe 
brali udział m. in. przedstawiciele 
wojewódzkich władz partyjnych w 
Kaliszu, Koninie, Lesznie, Pile i 
Poznaniu, w których imieniu za­
brał głos członek Egzekutywy KW 
PZPR w Poznaniu,. I sekretarz 
KD partii Poznań — Grunwald, J6 
zef Cichowlas. W obradach ucze­
stniczył także prezes Zarządu
Głównej 
ski. Pre!

PZM, Roman Pijanow- 
ehi nowo wybranego 22-

osobowego i Zarządu Okręgu jest 
ponownie Andrzej Porczyński.
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POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
y Wielkopolsce: zachmurzenie 
zmienne .okresami przelotne opa­
dy deszczu i deszczu ze śniegiem.

Temperatura minimalna od 0 do 
plus 2 stonni. maksymalna od 
plus 3 do plus 5 stopni. Wiatry 
umiarkowane 1 dość silne z kie­
runków zachodnich 1 północno- 
zachodnich.

Wczoraj o godzinie 18 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu. Kaliszu i Pile pług 
2 stopnie, w Koninie plus 3 stop­
nie. w Lesznie nlus 5 stonni: ciś­
nienie 744,2 mm.

^WWIWWWWWWWW
Dzisiejszy serwis lnforrrk»cyjr,y 

opracował Roch Kowalski
KSIĄŻKA — R U C H”: POZNAN, UL GRUNWALDZKA 19.

Prenumerata: wpłaty orzyjmuią oddziały RSW 
„Praso-Ksiąźko-Ruch'* oraz urzędy pocztowa I doręczy­
ciele do druo 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

/ (26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028 L-18
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Nadal groźna sytuacja

Po awarii 
w elektrowni atomowej 

w Pensylwanii
W uszkodzonej elektrowni a* 

tomowej koło Harrisburga w 
Pensylwanii trwa wytężona 
praca specjalistów nad wychło 
dzeniem reaktora nuklearnego 
oraz usunięciem radioaktywnej 
kuli gazowej, która utworzy­
ła się u jego sklepienia. Kula 
ta jest mieszaniną wodoru, 
kryptonu, ksenonu i radioak­
tywnego izotopu — jodu — 133 
Wysiłek ekip technicznych skfe 
rowany jest obecnie na jak 
najszybsze zlikwidowanie groź 
by eksplozji tej radioaktyw­
nej mieszanki. Dotychczas naj 
większym niebezpieczeństwem 
groził sam reaktor, obawiano 
się, że stopi się jego rdzeń.

Wprawdzie wiadomości na­
pływające z terenu elektrow­
ni są niejednokrotnie sprzecz­
ne — oceny stopnia zagroże­
nia są w zależności od źród­
ła skrajnie różne — to jednak 
wiarygodna wydaje się wypo­
wiedź dyrektora, który oświad 
czył, że jeśli chodzi o ewentual 
ność stopienia sie rdzenia nu­
klearnego, to groźba taka właś 
ciwie minęła: w sercu reakto­
ra temperatura ukształtowała 
się na poziomie 140 stopni C„ 
a wspomniane stopienie się mo 
globy nastąpić dopiero w tern 
peraturze około 3 tysięcy stop 
n! Celsjusza.

PAP

„Ford“ i „Chrysler
nnraniczpia 

produkcję samochodów
Amerykańskie koncerny mo 

toryzacyjne, ażeby uniknąć 
nadprodukcji samochodów oso 
bowych j ciężarowych, planują 
czasowe zamknięcie kilku fa­
bryk zatrudniających ogółem 
27 000 robotników. „Ford” — 
drugi na rynku amerykańskim 
producent samochodów, oraz 
wytwarzający niewiele mniej 
„Chrysler", zapowiedziały oz- 
poczęcie tej akcji w. przyszły 
poniedziałek. Wstrzymana zo­
stanie praca w 5 montow­
niach, a w 4 innych czas pra­
cy będzie skrócony. (PAP)

Kwiecień — miesiącem 

pamięci narodowej
Kwiecień obchodzony jest 

w Polsce jako miesiąc pamię­
ci narodowej; jest też — jak 
we wszystkich krajach Euro­
py — miesiącem międzynaro­
dowej solidarności kombatan­
tów,. byłych żołnierzy, bojow­
ników ruchu oporu i więźniów 
niemieckich obozów koncentra 
cyjnych.

Wojna usiała nasz kraj gro 
bami; utraciło życie ponad 6 
milionóW obywateli polskich. 
Te olbrzymie straty spowodo­
wane były zbrodniczą, ludobój 
czą działalnością niemieckiego 
okupanta. Miliony ofiar po­
chłonęły największe hitlerow­
skie obozy koncentracyjne ta 
kie jak Oświęcim — Brzezin­
ka (Auschwitz — Birkenau), 
Sztutowo (Stutthof); Rogoźnica 
''Gross Rosen), Majdanek...

Obchody kwietniowe mają 
w br. wymowę szczególną, po 
przedzają bowiem 35 rocznicę 
powstania Polski Ludowej i 40 
rocznicę agresji Niemiec Hitle 
rowskich na Polskę.

Równocześnie w końcu br.

W Hanowerze uniewinniono 

zbrodniarza hitlerowskiego
Sąd w Hanowerze wydał 30 

mkrea wyrok uniewinniający 
zbrodniarza hitlerowskiego 

Kurta Heinemeyera, któremu 
akt oskarżenia zarzucał zamor 
dowanie siedmiM osób oraz w 
ośmiu przypadkach — udziele 
nie pomocy w dokonywaniu 
morderstwa. Były obersturm 
fuehrer SS — zgodnie z ak­
tem oskarżenia — współuczest 
niczył na jesieni 1943 r. w o- 
bozie pracy przymusowej w 
Płaszowie w zamordowaniu 30 
do 40 Polaków, w tym wielu 
duchownych. Ponadto brał u-

Bolek i Lolek najpopularniejsi w telewizji
Ogromna pópula>rnościa cie­

szą się filmy serialu „Bolek i 
’ olek”. Bielskie Studm Filmów 
Rysunkowych sprzedaje je do 
nonad 130 krajów w święcie, 
dzie osiadała je dzieci i doro- 

?i. W kraju, lak wykazały ba- 
5'nia Ośrodka Opinii Publicz­
ce । Polskiej TV, filmy z „Bol­
idem i Lolkiem” bija wszyst­

W wojskowych 
uczelniach

Na wszystkich uczelniach wojsko 
wych trwa akcja „Otwartych 
drzwi". Wczoraj młodzież odwie 
dziła poznańskie szkoły. Zwiedz: 
ła sale tradycji i doskonale wy 
posażone gabinety, zapoznała 
się z systemem rekrutacji. Na 
zdjęciu: uczniowie ze Śremu zwie 
dzajg salę tradycji Wyższej Szko 
ły Oficerskiej Służb Kwatermi- 

strzowskich im. M. Buczka
Fot — R, Królak

przewidywana jest możliwość 
przedawnienia w RFN zbrodni 
dokonanych przez faszyzm hi 
tlerowski w latach ostatniej 
wojny.

Dlatego m.in. w miesiącu 
pamięci narodowej, wracamy 
częściej aniżpli zwykle parnię 
cią do tych tragicznych i bole 
snyćh lat wojny i okupacji. W 
tych dniach kwietniowych od 
będą się, głównie z inicjaty­
wy Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację i Rady 
Ochrony Pomników Walki i 
Męczeństwa, uroczyste obcho­
dy w całym kraju; zorganizo­
wane zostaną liczne wiece an 
tyfaszystowskie, sesje popular 
no - naukowe poświęcone mar 
tyrologii narodu polskiego, ot­
warte zostaną wystawy doku­
mentujące ogrom zbrodni do­
konanych przez niemieckich 
ludobójców w czasie II wojny 
światowej.

Na ponad 20 000 cmentarzy 
i przed pomnikami żołnierskiej 
chwały — kombatanci, wojsko 
i młodzież — złożą kwiaty.

PAP

dzihł w likwidowaniu getta w 
Krakowie.

Prokuratura domagała się dla 
oskarżonego kary ośmiu lat 
pozbawienia wolności, obrona 
wnosiła o uniewinnienie.

Proces trwał półtora roku. 
Po 90 dniach rozprawy i wy- 
słuchanSu 60 świadków sąd u- 
znał, iż nie można wykluczyć, 
ze Heinemeyer wiedział o zbrod 
dniach, albo nawet w nich u- 
czestniczył. Jednakże zdaniem 
sądu zeznania świadków nie 
dostarczyły dostatecznych do­
wodów dla skazania oskarżo­
nego. (PAP) 

kie rekordy popularności. Na 
ekranach TV ogląda je ponad 
12 min dzieci i dorosłych.

Dużym powodzeniem cieszą 
się także seriale: „Zaczarowa­
ny ołówek” oglądany przez 8— 
10 min osób .Dziwny świ^f ko 
ta Filemona” (6—7 min), a fil- 
my z serii „Kangurek Hip 
Hop” 5 min osób. (PAP)

Można oszczędzać

Opony stare - jak nowe
Przy szybkim rozwoju tran 

sportu kołowego prze­
mysł oponiarski nie mo­

że dostarczyć potrzebnej licz­
by nowych opon. Zwłaszcza do 
ciężarówek i samochodów do­
stawczych. W tej sytuacji szań 
sę przedłużenia życia opon o- 
raz lepszego wykorzystania su 
rowców i kosztownych techno 
logii, daje bieżnikowanie. Naj 
nowsze technologie stosowane 
do tego celu wykorzystują naj 
lepsze surowce oraz składają 
się z wszystkich tych proce­
sów, które służą wyproduko­
waniu nowego ogumienia. Spe 
cjaliści zaś twierdzą, że opona 
może być bieżnikowana nawet 
kilkakrotnie, pod warunkiem, 

że opona nie ma jesz­
cze 5 lat. Dobrze zrege­
nerowana opona uzyskuje war 
toścj eksploatacyjne nowej i 
zapewnia użytkownikom całko 
wite bezpieczeństwo. To war­
to podkreślać, gdyż funkcjonu­
ją też i takie obiegowe opinie, 
które zniechęcają użytkowni­
ków do tego pożytecznego za- 

| biegu. Na przykład jeden z 
| moich znajomych radził się o- 
I statnio czy bieżnikować opony 
| czy też nie, bo słyszał od ko­

goś, że na tak zregenerowa­
nych oponach można- rozwijać 
szybkość zaledwie 70 kilome­
trów na godzinę... Są to opinie 
z gruntu błędne, jednak niektó 
rych skutecznie od bieżniko­
wania odstraszają.

W wielu krajach dawno już 
dostrzeżono korzyści stosowa­
nia zabiegu przywracającego 
oponom „drugą młodość”. W 
transporcie USA, Wielkiej Bry 
tanii i RFN połowa używanych 
opon to 'ogumienie bieżniko­
wane (w przypadku ciężaró­
wek 80 proc.), w Czechosłowa 
cji 33 procent, w NRD 30. A 

| nie są to przecież kraje, w któ 
rych by nie umiano liczyć. W 
Polsce bieżnikuje się 6 do 8 
procent ogumienia. Zainstalo­
wane do tego celu urządzenia 
są wykorzystywane przecięt­
nie w 80 procentach, przecięt­
nie, bo w poszczególnych przy 
padkach brwa jeszcze gorzej.

Weźmy przykład z rodzime­
go podwórka. Oto Poznańskie 
ZakładOpon Samochodo­
wych /Stomil” mają bieżników 
nię w Bolechowie. Ten jeden 
wydział snędza sen z powiek 
dyrekcji „Stomila”. Bo jeżeli 
zakład nie wykona planu, to 
prawie zawsze jest to za spra 
wą owej bieżnikowni, którą 
klienci odwiedzają zbyt rząd 
ko. W rezultacie zdolności pro 
dukcyjne wykorzystywane są 
tu w 70 procentach.

— Sytuacja jest paradoksal 
na — mówi zastępca dyrekto­
ra „Stomila”, Mieczysław Jach 
na — zwłaszcza, że wielu użyt 

kowników ma autentyczne kło 
poty z pozyskaniem nowych >- 
pon. Często wolą postawić po­
jazd na kilka miesięcy „na kół 
kach”, niż przekazać ogumie­
nie do bieżnikowania. Sądzę, 
że u podstaw takiego stanu rze 
czy leży ciągle jeszcze brak 
wiary, że bieżnikowana opona 
ma wszystkie walory użytko­
we. My tę jakość gwarantuje­
my, jak również przebieg w 
granicach 80 procent przebie­
gu nowej. Nieuzasadniony 
brak zaufania do tego zabie­
gu sprawia, że niektórzy wolą 
miesiącami czekać na nowe. 
Inni zaś przywożą nam tak „ćy 
se” że nie nadają się do bież 
nikowania.

Rolnictwo, które ciągle pro­
si o ogumienie do traktorów, 
zupełnie nie korzysta z na­
szych usług. W bieżącym roku 

->rawie nie dostarczano nam trak 
torowych. W roku ubiegłym 
.zbieżnikowaliśmy 244 ooonv 
Przednie do traktorów — nrzv 
zdolnośoiąęh prodn^nyinyoh 
do 16 000 sztuk oraz 300 — 400 
tylnych — wobec możliwości w 
granicach 3 600 sztuk. W ma- 
łvm stonniu wykorzystują na­
sze możliwość; użytkownicy 
mochodów ciężarowych „Star” 
i „Jelcz”. Częściej natomiast 
bieżnikujemy opony do samo- 
chodów dostawczych'.

Dwa lata temu wychodząc nq 
przeciw dużym potrzebom cięż 
kiego transportu zainstalowa­
no w Bolechowie 27 wykona­
nych we własnym zakresie e- 
lektrycznych prasoform do bież 
nikowania.

Niestety nie są one w pełni 
wykorzystywane, gdyż można 
bv w cia"u roku odnawiać nie­
mal o 80 000 opon więcej niż 
obecnie. Nie ma jednak czego 
regenerować. Poznański „Sto­
mil” stara się rozpropagować 
idee bieżnikowania m. in. 
przez wprowadzenie szeregu u- 
dogodnień dla klientów. Nte 
wykorzystują jednak tego du- 
7^ przedsiębiorstwa przemysło 
we, a przecież właśnie z mvś 
la o nich przed kilkoma lały 
przystosowano technolog:e bo 
lechowskiej bieżnikowni do re 
generacj; opon samochodów cię 
żarowych.

„Stomil” robi wiele by „pop 
chnąć” sprawę bieżnikowania. 

Obecnie wprowadza się takie u* 
dogodnienie, że przywożący do 
Bolechowa stare opony od ciężą 
rówek nadające się do 
bieżnikowania, natychmiast o- 
trzymuje nowe lub też bieżni­
kowane będące w zapasie. A 
koszt tego zabiegu stanowi 
mniej więcej jedną piątą war 
tości opony nowej.

Podobne kłopoty jak w Bole 
chowie mają „stomilowskie’’ 
zakłady w Wolbromiu (woj. ka 

towickie) i Bisztynku koło Ol­
sztyna. W nie najlepszej sytua 
cjj są również liczne spółdziel 
nie i mniejsze zakłady, chociaż 
prawdą jest, że niektóre z 
tych małych zakładów często 
gorszą jakością usługi na. in. 
przez stosowanie podwulkam- 
zowanych mieszanek psują do 
brą opinię bieżnikowaniu.

Sprawą uzdatniania opon za- 
jąf się ostatnio Urząd Gospo­
darki Materiałowej wspólnie z 
Ministerstwem Przemysłu Che 
micznego. Z inicjatywy tych 
resortów powstał pierwszy w 
kraju bank opon, do którego 
w maju ubr. PKS, Transbud, 
MPK oraz transport wiejski 
przekazały po 750 opon. W ban 
ku jest więc 3000 opon i od­
tąd przekazujący opony do bież 
nikowania nie potrzebują na 
ich wymianę czekać miesiąca­
mi. Dzięki temu w krótkim 
czasie w transporcie zastosowa 
no ponad 50 000 bieżnikowa­
nych opon. Dzięki temu zaczę 
ły też jeździć samochody, któ 
re kiedyś stały na kółkach.

Decyzję w sprawie renowa­
cji ogumienia podjęło 17 listo 
pada ubr. Prezydium Rządu. Po 
zrealizowaniu zawartych w niej 
zaleceń, w latach osiemdziesią 
tych mamy w kraju bieżniko­
wać 30 procent opon. To powin 
no złagodzić niedostatek no­
wych, zmniejszyć koszty impor 
tu surowca.

Bieżnikowanie opon, to tylko 
jeden ze sposobów racjonalne­
go wykorzystania gumy i jej 
odpadów. Coraz częściej ^róbu 
je się przeorowadzić ich piko 
lizę. obróbkę ’ chemiczną, 
mechaniczne i kriogeniczne roz 
drabnianie, spalanie i zga^owy 
wanie zużytych odpadów. Przy 
pomocy tych metod uzyskuje 
się surowce służące do wyko­
rzystania w transporcie, moto 
ryzacji, przy budowie dróg i 
domów, w energetyce i wielu 
innych dziedzinach gospodark?.

Przykład szerokiego zaintere 
sowania gumą jako surowcem 
zdatnym do wielokrotnego wv 
korzystania powinien zwrócić 
uwagę przemysłu na problem 
właściwego wykorzystania i .a- 
teri'ałów. Bo gospodarka, któ­
ra zużrwa ich coraz więcej, 
musi również coraz racjonal­
niej je wykorzystywać.

W warunkach szybko rozwi 
jającej się motoryzacji, tran­
sport powinien w szerszym stop 
niu korzystać z wszystkich 
tych metod, które sprzyjają ia 
cjonalnęmu wykorzystaniu ta­
boru. Biteżnikowanie opon jest 
jedną z takich metod, spraw­
dzonych w licznych krajach. 
Czas najwyższy by do tej tech 
nologii przekonano się rów­
nież u nas.

MAREK PRZYBYLSKI

W 25 lat po debiucie

Fraszki, bajki i piosenki 
Lecha Konopińskiego

Serdecznie, sympatycznie i śmiesznie było w sobotni wieczór 
(przeddzień prima aprilisa!) na spotkaniu z Lechem Konopiń­

skim w poznańskim Klubie Międzynarodowej Prasy i Książki. Oka 
zją do tego spotkania, które można by uznać za finał autorskich 
Wieczorów zakończonej właśnie XIII Wielkopolskiej Dekady Lite­
rackiej, była „srebrna rocznica” debiutu tego znanego dziś i łubia­
nego pisarza — autora siedmiu tomików fraszek i bajecznych hi­
storii oraz tekstów popularnych piosenek. Swą literacką drogę za­
czął Konopiński 14 marca 1954 roku na łamach „Szpilek”, a niedłu­
go pętem jego utwory pojawiły się na łamach „Głosu Wielkopolskie­
go”, z którym szczególnie blisko był związany jako współredaktor 
satyrycznego „Kaktusa”.

Na ten jubileuszowy wieczór przyszedł Lech z całym naręczem nie 
tylko swoich fraszek (jego przyjaciele i goście zabawiali się zga­
dywaniem, kto jest ich autorem), wygłosił sporo zabawnych tek­
stów, stając się współtwórcą bardzo udanej kameralnej imprezy 
estradowej. Jej wynonawcami byli; Romuald Grząźlewicz (konfe­
ransjer i „wywiadowca”), .Anna Szafrańska, która akompaniowała 
(odwołując się również do własnej twórczości kompozytorskiej) 
piosenkarce Annie Kareń&kiej śpiewającej piosenki ze słowami Ko­

nopińskiego. Nie zabrakło też satyrycznych (osobistych zresztą) 
wstawek Włodzimierza Scisłowskiego oraz Witolda Deglera. A Sta­
nisław Mrowiński rysował karykatury „z gości wzięte”.

Ciągle jeszcze słyszeć można opinie, że poznaniacy to smutniacy. 
Nieprawda! Czyż wśród ponuraków mogłoby być tak wesoło? I to na 
jubileuszu... (kos)

Udany początek festiwalu

Już po raz 19 zainaugurowa 
ny został w sobotę Fest, 
wal Polskiej Muzyki Współ 

czesne) „Poznańska W os na Mu 
zyczna". Jak co roku nadarza 
się okazja do oceny aktualnej 
twórczości polskich kompozyto­
rów, jakkolwiek do programu 
festiwalu weszły tym razem ró 
wnież utwory powstałe przed o- 
kreślonym regulaminem okresem 
5 lat.

Koncert inauguracyjny rozpo­
częło prawykonanie kompozycji 
zamówionej przez Komitet Festi 
wałowy — Włodzim erza Kotoń­
skiego „Bora". Kompozytor po­
za swoimi zainteresowaniom' mu 
zyką elektroniczną kolejny raz 
(po „Róży wiatrów”) wybiera ja 
ko zespół wykonawczy orkiestrę 
symfoniczną. „Bora" jest utwo­
rem o żywej dramaturgii muzy­
cznej, uzyskiwanej z jednej stro 
ny przez kontrasty dynamczne, 
czy przez heterofonię, wprowa­
dzającą niepokój. II Koncert forte

pianowy Floriana Dąbrowskiego, 
wykonany przez Andrzeja Tatar­
skiego, nawiązuje do tradycyjnej 
formy koncertu, jako układu cy 
klicznego z wolną częścią śród 
kową. W częściach skrajnych 
przebiegowi muzycznemli nada- 
je pewną wartkość pulsacja rytmi 
czna. W części środkowej Andan 
tino partia fartep:anu rozwija się 
na tle niezmiernie oszczędnie (u 
nisono) prowadzonego kwintetu. 
Andrzej Tatarski zagrał koncert 
z właściwą dla siebie rzetelnoś­
ci.

Utwór Marko Stachowsklego 
„Poeme sonore" cechuje zupeł­
nie odmienne podejście do two 
rzywa dźwiękowego n ż u Dąbro 
wskiego. Jakby był bardziej na 
sycony emocjonalnie, o typie e 
mocjonalności skierowanej do 
wewnątrz. Bogata wyobraźnia ko 
lorystyczna kompozytora jest je­
dnym z czynników powstania ko. 
niecznej całości, jaką stanowi 
utwór.

Wieczór zakończyło pierwsze 
wykonanie w Poznaniu kompo­
zycji Witolda Lutosławskiego Mi- 
parti. Kompozytor rozwija konseK 
wentnie swoje założenia twór­
cze w aspekcie języka 'muzycz­
nego, które spotykaliśmy już mię 
czy innymi w jego poprzednich 
utworach (Preludiach fudze, czy 
Koncercie wiolonczelowym). Znaj 
dujemy tam fragmenty ad libi- 
tum a także „agregacje dwuna- 
sfodżwiękowe". Utwór nie jest 
pozbawiony emocjonolności, choć 
powściągliwej i nie narzucającej 
się.

Wykonawcą wszystkich utworów 
była Ork estra Symfoniczna Pań 
stwowej Filharmonii w Poznania 
pod dyrekcją kierownika artysty 
czn&go Wojciecha Rajskiego. Za 
równo zespół, jak i dyrygent 
przedstawili kompozycje z uwa 
gą i wnikliwością.

JANUSZ KEMPIŃSKI

W PGR Żydowo 
spotkania z plastyką
W minioną sobotę i niedzielę w 

Kombinacie PCR Żydowo oęjhył 
się IV Wiejski Kiermasz Plasty­
ki. 24 plastyków poznańskiego 
lodowiska artystycznego wysta­
wiło tu swoje prace. Ponadto w 
sobotę z wieczorem autorskim 
wystąpił Janusz Przybysz, odbył 
się konkurs rysunkowy dla dzieci, 
a Marian Orłoń opowiedział im 
o swojej twórczości. Otwarto 
także wystawę malarstwa Karo- 
'a Jóźwiaka.

Kiermaszową niedzielą rozpo­
częło ogłoszenie plebiscytu — 
„Obraz, który chclałbym mieć w 
domu” oraz otwarcie wystawy 
„Malarstwo środowiska poznań­
skiego”. Ożywione były dyskus­
je z twórcami i krytykami sztu­
ki. Niemałym zainteresowaniem 
cieszyły się aukcje obrazów dla 
PGR, stoiska z wydawnictwami, 
filmy „Interpretacje” i „o malar 
stwie naszego wieku” oraz kon­
cert estradowy z udziałem aktora 
Tadeusza Wojtycha i grafika Sla- 
nfełewa Mipwhiskśego. Kim)
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KWIECIEŃ Franciszka 
Władysława

Zapachniało farbą

Poniedziałek słońce: 845—19.28

Nieczynne,

KDE MUZA — g. 10, 12.30. 15.30 
„Śmierć z komputera” (fr. 15 Lk 
g. 17.30, 20 „King” (Wgg. 15 1.).

APOLLO — g. 15, 17.30, 20 „Ju­
lia” (amer. 15 L).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
26.15 „Mroczny przedmiot pożąda­
nia” (fr.-hiszp. 18 1.).

GONG — g. 10. 13 „Szczęśliwy 
człowiek” (ang. 15 L), g. 16, 18, *20 
„Mecanica national” (meks. 18 1.).

GWIAZDA — g. 9.30, 12.30, 15.30 
„O jeden most za daleko” (ang, 
15 1.), g. 18.30, 20 „Bestia” (poi. 
18 1.).

JAGIELLONKA — g. 16 „Wios­
na, panie sierżancie” (poi. b.o.), 
ig. 18, 20 „Policjanci” (amer. 18 1.).

KOSMOS — g. 20 „Ostatni raz” 
(amer. 15 1.).

MALTA — g. 16. 18, 20 „Nie strze 
lać do nauczyciela” (kanad. 15 L).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Dom pod czerwoną latar­
nią” (węg. 18 1.). t

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Joe Valaclii” (wł.-fr. 18 L).

RIALTO — g. 10. 12.30, 15.15, 
17.30, 20 „Śmiertelny pościg” (fr. 
15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16.30, 
19 „Narodziny gwiazdy” (amer. 
15 1.).

TĘCZA — g. 15.15 „Chłopiec z 
burzy” (austral. b.o.). g. 17.30 — 
seans zamkn. DKF „Hipolit”, g. 
19.30 „Narodziny gwiazdy” (amer. 
15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15, 17.30. 
20 ..Szantaż” (ang. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Port lotniczy” (amer. 18 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

t koncertu J
KI.UB MPjK (Ratajczaka 39) - 

g. 18 Wieczór Wiedeńskiej Muzyki 
Kameralnej w wykonaniu studen­
tów PWSM.

AULA UAM — g. 17 Koncert 
kameralny; M. PtaszyńSka — per 
kusja, M. Szmańda — perkusja, 
J. Tuszewski — klarnet. S. Sibii 
ski — organy, Kwartet Wilanów 
ski; g. 19.30 Recital skrzypcowy 
Ruggiero Ricciego.
TEATR NOWY — g. 23 Opera 

Kameralna — Pamiętnik wariata.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66. 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — S99.

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel. 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18, 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431; 
ui. Kościuszki 103 nagłe zachoro­
wania w domu. tel. 544-44: wypad 
ki uliczne i w miejscach publicz 
nvch. tel. 544-46: I uboń. tel. 
120-309; Swarzędz, tel. 309 i 544-44.

Centralny Ośrodek informacji 
Pcznas sklej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od gcdz. 15.30—7.30. al. Marcinków 
skiego — dyżuruje lekarz osy chla 
tra. Porady prawne głównie z za 
kresu prawa rądzinnego, opiekun 
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych, tel, 522-51, 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92. 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349. 
Micf.tiewićza 22, Słowiańska. Sta- 
ro’ecka 1, Głogowska 107/109 Cs. 
Przyjaźnił paw. 14d, al. Marcinkow­
skiego 11 (całą dobę).

I mpTb J
PROGRAM I: S Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku; 11.05 Nie­
zapomniane stronice: „Srebrne 
orły” — fragm. pow. T. Parnic­
kiego; 11.35 Cztery pory roku; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13.01
Rytmy młodych; 13.20 Jazz nad 
Odrą 79; 13.40 Kącik melomana;
14 Studio „Gania” (ok. g. 14.05 — 
Inf. dla kierowców); 14.20 Studio 
Relaks; 14,25 Studio „Gama” c.d.: 
15.05 Korespondencja z zagranicy;
15.10 Studio „Gama” (ok. g. 15.45 
— Inf. dla kierowców): 16 Tu 
Jedynka; 17.30 Radiokurier; 18 
Tu Jedynka c.d.: 18.33 Koncert
życzeń: 19.15 Gwiazdy polskich
estrad; 19.40 Tańce z różnych 
stron świata: 20.05 Siadem na­
szych interwencji: 20.10 Koncert 
muz. popularnej: 20.35 Melodie 
lat 70-tych;. 21.15 Przeboje trzech 
pokoleń; 22.23 Poznań na muzycz 
nej antenie; 23 Wita Was Pol­
ska — magazyn słowno-muzyczny. 

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3. 5. 9.
10. 11. 12.05. 15. 19. 20. 21. 22.

Pierwsze wiosenne porządki
Wiosnę mamy na razie tylko 

w kalendarzu, bo w pogodzie 
nie zdążyła się jeszcze zadomo 
wić. Nic przeto dziwnego, że 
później niż w kilku minionych 
latach zaczynają się tradycyj­
ne dla tej pory roku porządki. 
Każdego jednak dnia na uli­
cach Poznania pojawia się wię 
cej brygad z przedsiębiorstw, 
które odpowiedzialne są za czy 
stość i estetykę miasta; dużo 
zaczyna się dziać na osiedlach. 
Pierwsze prace wokół domów 
wykonują dozorcy i sami miesz 
kańey.

Przekonaliśmy się o tym, 
przemierzając miasto pod ko­
niec minionego tygodnia. W wie 
lu punktach prawdziwie powia 
to wiosną za sprawą porządko­
wania parków i skwerów, sa­
dzenia nowych drzew i krze­
wów. Byliśmy przykładowo 
świadkami dość niezwykłej 
„przeprowadzki” w parku Mar 
cinkowskiego, Z pomocą duże­
go dźwigu zostały tam posadzo 
ne dwa dorodne drzewa, które 
wykopano razem z korzeniami 
przy Strzeleckiej, gdzie 
powstaje parking.

Ekipy Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Zieleni pracowały 
też w innych rejonach miasta. 
Przede wszystkim przy pielęg 
nowaniu skwerów, przywraca­
niu im dawnego wyglądu, 
gdyż podczas tegorocznej zimy 
znacznie ucierpiały. Tam, gdzie 
wcześniej nie zdążono usunąć 
z zieleńców ochronnej „pokry­
wy” z gałęzi, czyniono to w u- 
biegłym tygodniu. Na klom­
bach zaczęto też sadzić kwiaty, 
.4 także przygotowywano do u- 
stawienia (zwłaszcza w śród­
mieściu) gazony.

Zauważyliśmy rozpoczynają­
ce wiosenne prace brygady Za­
rządu Dróg i Mostów’. Kilka 
cieplejszych dni umożliwiło

podjęcie malowania pasów na 
jezdniach oraz urządzeń syg­
nalizacyjnych. Zapachniało far 
bą i pobielało na ulicy Czerwo 
nej Armii, ale kontynuowanie 
robót na innyćh ulicach wstny 
mała teraz niska temperatura,
w której niemożliwe jest 
wanie. Lada dzień jednak 
stąpi się doń na dobre.

Pojawiły się natomiast

mało. 
przy

waczki Komunalnego Przedsię

poznańskie

Komunikacyjnego. Pierwsze 
prace porządkowe na wysep­
kach już wykonano, ale trzeba 
będzie odmalować wiele wiat 
na przystankach i ławek. Przy­
stąpiono również do malowania

Brygada Poznańskiego Przedsiębiorstwa Zieleni posadziła w par­
ku Marcinkowskiego dwa sumaki octowe. Te egzotyczne drzewa 
wykopano i „przeniesiono" z terenów powiększanego parkingu 

przy ul. Strzeleckiej.

biorstwa Techniki Sanitarnej. 
To znak, że przystąpiono do 
zmywania ulic, bo choć częste 
ostatnio deszcze usunęły sporą 
część zimowych zanieczyszczeń, 
to jednak do zrobienia jest 
jeszcze dużo. Polewaczki za­
uważyliśmy m. in. podczas 
pracy wzdłuż ul. Roosevelta, 
Głogowskiej i Dąbrowskiego.

Nie mniej pracy czeka w naj 
bliższych dniach brygady Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorstwa

Drupi zawiódł
»o raz pierwszy Drupiego 
* gościliśmy w ubiegłym ro­

ku, na II Festiwalu Interwizji w 
Sopocie. Obiecał wówczas po­
nowny przyjazd na dłuższe tour 
nee i słowa dotrzymał. Po wy­
stępach w Warszawie, Katowi­
cach, Krakowie, Oświęcimiu i 
Wrocławiu, w minioną sobotę 
Drupi zaprezentował się publicz 
ności poznańskiej. Niestety, w 
sposób pozostawiający wiele do 
życzenia. Tak więc kto nie był 
w Arenie nie musi żałować. 
Wręcz przeciwnie, może być za 
dowolony, bo uniknął rozczaro­
wania. Na estradzie blednie bo 
wiem kunszt muzyczny Drupie­
go, znany z bardzo dobrych na­
grań płytowych. Brakowało prze 
de wszystkim dostosowanej do 
charakteru poszczególnych piose 
nek interpretacji oraz umiejęt­
nie wyważonego współbrzmienia 
z zespołem. W zwielokrotnionej 
mocą wzmacniaczy masie dżwię 
ków nazbyt często ginęła linia 
melodyczna, a śpiew ustępował 
miejsca krzykowi. Przypominało 
to na szczęście odległe czasy,

kiedy rodzime zespoły wokalno- 
instrumentalne ubiegały się o to, 
aby mówiono o nich, że śpiewa­
ją i grają najgłośniej w Polsce.

Ekspresja wykonania ma prze 
cięż swoje granice i nie można 
ich przekraczać, ponieważ za ni­
mi mniej wyrazista jest muzyka 
i wszelkie jej subtelności. A ta­
kowych nie brakuje w piosen­
kach Drupiego, utrwalonych w 
studiu na taśmach. Tym bar­
dziej wymagać można było inłer 
pretacji zbliżonych do nagrań 
płytowych.

Włoski piosenkarz zawiódł w 
sobotę wielu słuchaczy. Kilka ra 
zy Drupi zapewniał, że publicz­
ność poznańska jest dobra. Tym 
większa szkoda, iż nie mogła 
ona zrewanżować się podobnym 
komplementem, (pik)

P.S. Godny odnotowania jest 
natomiast takt, że dochód ze 
sprzedaży programów i plakatów 
organizatorzy (Estrada Poznań­
ska), Studio Rozrywki „Victoria” 
i wykonawcy postanowili prze­
znaczyć na budowę Centrum 
Zdrowia Dziecka.

Recital Sławy Przybylskiej
W sali Towarzystwa Muzy- godz. 17 recital znanej piosen 

cznego im. Henryka Wieniaw karki — Sławy Przybylskiej, 
skiego przy ul. Świętosław- Wstęp wolny, 
skiej 7 odbędzie się dzisiaj o (na)

nowocześniej; 14.25 Muzyka Mo­
zarta; 15.20 Popołudnie dziewcząt

Fot. — R. Królak

1 Na spółdzielczych osiedlach

Nowe place zabaw * Rzeźby

। wśród domów *

tramwajów, bo i ich wygląd 
decyduje przecież o estetyce 
poznańskich ulic.

Najbliższe dni przyniosą za-

I W roku 35-lecia Polski Lu- ’ 
dowej i Międzynarodowego Ro 1

I ku Dziecka wyładnieją spół- ’ 
dzielcze osiedla mieszkaniowe. ( 
Przybędą tam też place za- :

I baw i tereny sportowe. Wię- j 
kszość prac wykonana zosta-

I nie w czynie społecznym pra 
cowników poznańskich spół- '

I dzielni mieszkaniowych i mie J 
. szkańców osiedli. ‘
I Dla dzieci zamieszkałych w do­
mach Spółdzielni Mieszkaniowej '

| „Grunwald” zorganizowana zosta­
nie w Dusznikach koło Szamotuł

| (województwo poznańskie) stanica 
biwakowa. Natomiast na Osiedlu

■ im. Mikołaja Kopernika powstanie
• pięć placów z ładnymi i praktycz 

nymi urządzeniami do zabaw.
I Spółdzielnia pomoże także przy u 
. rządzeniu rodzinnego domu dziec 
' ka na Osiedlu Kopernika. Taką 
| samą placówkę oraz dwa punkty 
' opiekł nad dziećmi zorganizuje 
I Spółdzielnia Mieszkaniowa „Jeży • 
. ce” na nowo wznoszonym Osiedlu 
' Winiary 2. Na wcześniej zbudowa 
। nym osiedlu — Słowiańskim dzie 

ci otrzymają plac z wigwamami,
I Zakład Budowlano - Remontowy 
, tej spółdzielni zobowiązał się po 
' móc przy remontach dwóch szkół 
| podstawowych 1 liceum ogólno­

kształcącego na Jeżycach.
I W tym roku Osiedle Dębiec 
| zyska na wyglądzie. Zwiększą 

; się też tereny rekreacyjno- 
sportowe przez urządzenie m. 

| in. boiska do gry w piłkę noż

pewne nasilenie wiosennych | 
prac porządkowych. Przystąpię 
nie do nich zadeklarowała | 
m. In. młodzież szkolna, która 
uporządkuje liczne parki i zie I 
leńce. Mieszkańcy przygotowu 
ją też czyny społeczne, dzięki I 
którym Poznań wypięknieć ma 
na 35-Iecie PRL. (bop)

ną, placu zabaw, kortu teniso 
wego i ścieżki zdrowia. Wyład 
nieją także inne osiedla Spół 
dzielni Mieszkaniowej H. Ce 
gielski — na przykład Wilda i 
Hetmańskie.

Mieszkańcy Osiedla Rataje zaj­
mą się w tym roku głównie upię 
kszaniem terenów przydomowych. 
Kontynuowane będą w czynie spo 
łecznym prace przy budowie par 
ku nad Wartą oraz przy tworze­
niu terenów zielonych i małej ar

Trudna noc
Już około godz. 21 w minioną sobotę zaczęły się na poznań­

skim Dworcu Głównym zmiany w ruchu ,pociągów w związ­
ku z wprowadzeniem wczoraj o godz. 1 czasu letniego. Aby 
dostosować bieg pociągów, rozpoczynających jazdę przed pół­
nocą, z planem jazdy już po przesunięciu zegarów — kilka 
dalekobieżnych pociągów wyruszyło na trasę wcześniej. Po 
północy zaś wiele jechało z przyspieszeniem, by później 
„wskoczyć” w swój stary rozkład, lecz według nowego czasu.

To była dla pracowników dworca trudna noc. Szczególnie 
w informacji, gdzie udzielono około 1500 wyjaśnień; napra­
cowała się też megafonistka. 1 chociaż zgrywanie kolejowe­
go rozkładu jazdy z czasem letnim odbyło się sprawnie, do­
brze, że trwało tylko jedną noc... (bop)

Autobus uderzył w drzewo
9 rannych pasaże­
rów I rozbity auto­
bus — to rezultat 
wypadku, który wy 
darzył się w minio 
ną sobotę przy ul. 
Fortecznej. O godz. 
12.35 pojazd linii 
numer 65 z kom­
pletem pasażerów 
uderzył w przydroż 
ne drzewo. Rannych 
natychmiast prze­
wieziono do szpita­
la, gdzie jednak 
nikt nie musiał zo­
stać dłużej, lecz po 
udzieleniu pomocy 
wszystkie osoby 
zwolniono do do­
mów. Straty mate­
rialne — około 
50 000 zł. Przyczynę
wypadku bada ko­

misja. (bop)

Więcej zieleni
chitektury na całych Ratajach. 
Nadto wiele prac porządkowych, 
konserwacyjnych i Inwestycyj­
nych wykonają pracownicy Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Osiedle 
Młodych”. Zakład Budowlano-Re- 
montowy tej spółdzielni amoderni 
zuje urządzenia na ośmiu placach 
zabaw, a przy pomocy admlnlstra 
cji poszczególnych osiedli urządzi 
cztery boiska do gry w piłkę no 
żną. Rataje wypięknieją także 
dzięki modernizacji już istnieją­
cych ogrodów, ozdabianiu ich rze 
żbami, skałkami itp.

Na winogradzkim Osiedlu 
Zwycięstwa Poznańska Spół­
dzielnia Mieszkaniowa urządzi 
boisko do piłki nożnej. Na Wi 
nogradach powiększą się też 
miejsca parkingowe (o 550). 
Natomiast na Osiedlu Przyjaź 
ni pawilon 120 zaadaptowany 
zostanie na kino, kawiarnię i 
dyskotekę dla młodzieży,

W czynie społecznym pracowni­
ków Zakładu Remontowo - Budo 
wlanego Wojewódzkiej Spółdziel­
ni Mieszkaniowej zagospodarowa­
ny będzie teren wokół budowane­
go na Ławicy hotelu robotnicze-
go. Tam też wzdłuż zaplecza
ZB-R przybędzie zieleni.

Dodatkowa produkcja Zakła 
du Konserwacji Dźwigów i An 
ten WSM wyniesie zaś 1 min 
zł. Grupa konserwatorów dzwi 
gów zobowiązała się m.in. do 
przeprowadzania społecznie 
przeglądów wind towarowych 
w pięciu przedszkolach. Ich 
koledzy — konserwatorzy an­
ten otoczą opieką urządzenia 
radiotechniczne w trzech ta­
kich placówkach na Ratajach 
i Winogradach. Wszyscy zaś 
pracownicy tego zakładu prze 
pracują w czynie społecznym 
po pięć godzin przy porządko­
waniu parku na Cytadeli.

. (an)

PROGRAM II: 8.01 Małe muzy 
kowanie: 8.35 Dialogi i zbliże­
nia; 9.30 My 79 — aud. SM: 9.40 
Tu Radio Moskwa; 10 „Uśmie­
cham się prawie” — aud. o twór 
czości M. Czerkowskiej: 10.30 
Ragtimy na fortepianie; 10.40 
Rep. pt. „Urator”; 11 Śpiewa J. 
Mechliński; 11.35 Postęp, dom. 
nowoczesność — porady praktycz 
ne dla kobiet; 11.45 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 Tańce kompozyto­
rów ■ polskich; 12.25 Muzyka; 13 
Dobre, ale mało; 13.10 Utwory 
Piotra z Grudziądza; _ 13.36 Ze wsi 
i o wsi: 13.51 Chór PR i TV z 
Wrocławia; 14.10 Więcej, lepiej.

i chłopców; 16 Nowości studia 
radiowego; 16.10 Muzyka polska 
ubiegłego stulecia; 16.40 „Na na 
brzeżu” — opow.; 17 Blaski i cle 
nie muzyki jazz-rock; 17.20 No­
tatnik kulturalny; 17.30 Portuet 
pisarza — Ewy Szelburg-Zarembi- 
ny; 18 „Co piszą o muzyce” ; 
18.25 Plebiscyt „Studia Gama”; 
13.40 Radiowe spotkania: 19 Na­
grania A. Rubinsteina; 20 Saldo. 
Panie Dyrektorze!; 20.20 „Kon­
trapunkty” — tygodnik o muzyce 
XX w’ieku: 21.40 Tańce średnio­
wieczne; 22 Jarmark cudów; 23 
„Kroki we mgle” — „Zjawa” — 
opow.; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 6.36, 7.30. 8.30. 
11.30. 18.30. 2140 , 23.30.

ABC; 15.2# W kręgu jazzu; 15.40 
H. Frąckowiak z zespołem SBB; 
16 Rep. pt. „Gdy będę duży”; 
16.20 Muzykobranie; 16.45 Nasz 
rok 79; 17.05 Muzyczna poczta
UKF; 17.40 Odkurzone przeboje; 
18.10 Polityka dla wszystkich; 
18.25 Czas relaksu: 19 Pow. w 
wyd. dżw. — A. Strug: „Żółty 
krzyż”; 19.35 Opera R. Straussa: 
„Salome”; 19.50 ‘„Królewska ry­
ba” — ode. pow.; 20 60 minut na 
godzinę; 21 Galeria staryeh mi­
strzów; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — zespół Fonograf; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu: 23 
Poeci węgierscy; 23.05 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 6.15. T. 8. 10.30. 12, 
15, 17. 19.30. 22.

PROGRAM III: 8.05 Za kierów 
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Kró­
lewska ryba” — ode. pow.; 9.10 
Było organistów wielu: 9.30 Sa­
lon radiowy; 9.45 Utwory kame­
ralne B. Bńrtoka; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Bałkanton: 11 
Dzień jak co dzień; 11.30 Tema­
ty lat 70-tych „Hiszpania”: 12.05 
W tonacji Trójki; 13 Powtórka 
z rozrywki: 13.50 ..Stopa trzeciej 
Gracji” — ode. pow.; 14 Koncert 
tv instrumentalne Haydna: 15.05 
Halina Frąckowiak z zespołem

PROGRAM IV: 8.10 R-XV Szko 
la Średnia dla Pracujących: „So­
nety — czyli natury opisanie” — 
Jęz. polski (sem. II); 8.25 I. J. 
Paderewski — dwa utwory z cy­
klu Miscollanon od. 16^ 8.35 Gi­
nące zawody — „Haft artystycz­
ny”; 8.50 Graj kapelo; 9 Dla kl. 
II (jęz. polski): „Przygody Fi- 
lonka — Bezogonka” — słuch.; 
9.25 Ludwig van Beethoyen — 
Kwartet smyczkowy e-moll op. 99 
nr 2; 10 Dla kl. V (jęz. polski):
„Tropami baśni” — montaż lite­
racki; 10.30 Estrada przyjaźni; 
11 Dla kl. I lic. (jęz. polski): „Mow

Fot. — R. Królak

"■« । ■«' rc -r W

15 min zł zadłużeń

Nie wszyscy płacą 
rachunki za prąd

Mają kłopoty odbiorcy prą­
du z komputerem (czasami wy 
stawia zbyt wysokie rachun­
ki), ale ma Je i Zakład Energe 
tyczny w Poznaniu z odbiorca 
mi niechętnie regulującymi o- 
płaty. Zdarzają się I tacy, któ 
rzy przez dwa lata nie płacą 
należności. Zadłużenie odblor 
ców w Poznańskiem wynosi 
łącznie około 15 min złotych.

Za nieuregulowanie opłaty, 
oczywiście po uprzednim upo 
mnieniu, wyłączany zostaje 
prąd. W ubiegłym roku wysła 
no upomnienia do 30 000 abo 
nentów, spośród których 2 104 
nie zareagowało uregulowa­
niem rachunków, i właśnie 
im zamknięto dopływ prądu. 
..Argument” ten przekonał 1 100 
dłużników: zapłacili oni rachu 
nek i ich mieszkania znowu 
zostały podłączone do sieci e- 
nergetycznej.

Wobec odbiorców niereaguią 
cych na upomnienia stosuje 
się inne środki. Między innymi 
pod koniec marca tego roku 
Rejon Energetyczny skierował 
do komorników około 1000 
wniosków o ściągnięcie — cd 
użytkowników zalegających c 
opłatą — łącznie 800 000 zło­
tych. (kal)

asan po polaku”...; 11.32 Wystą 
pienie Ministra Zdrowia i Opieki 
Społecznej prof. dr. M. Śliwińskie 
go z okazji Miesiąca Kultury 
Zdrowotnej: 11.30 M. Rimski-
Korsakow — II obraz z opery 
„Sadko”; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 
Jęz. francuski: 13.20 Dla kl. II 
(jęz. polski): „Przygody Filonka 
— Bezogonka?’ — słuch.: 13.45 Tu 
Studio Stereo (ogólnop.): 14 Tech 
nikum rolnicze: 14.15 Tu Studio 
Stereo (ogólnop.); 14.45 Gra I śpię 
wa węgierski zespół „Sobo” z Bu 
dapesztu; 15.05 „W Jezioranach”; 
15.40 Książki, do których wraca­
my: „Osoba” — fragm. pow. T. 
Holują; 16.05 Wystąpienie Mini­
stra Zdrowia i Opieki Społecznej;
16.15 Muzyka; 16.25 Jez. niemiec­
ki: 16.40 Z taśmoteki spikera; 
16.50 Radioexpress; 17 Felieton 
sportowy: 17.05 Z taśmoteki spi­
kera; 17.15 Public, zagraniczna: 
17.30 Z taśmoteki spikera; 17.40 
„W trosce o, nasze dziecko”: 17.55 
Jazz dla melomanów; 18.25 Plusy 
i minusy — Co to jest biopole — 
czyli spotkanie drugie /Powadzo­
ne przez A. Wojciechowskiego; 
19 Ekonomia na co nzień; 19.15 
Jęz. rosyjski; 19.30; Jam session 
(stereo ogólnop.); 20.15 Koncert 
dzieł oratoryjnych Pergolesiego i 
Cherubiniego w nagraniach solis 
tów. Chóry, Ork. P Ri TV w Kra

kowie (stereo ogólnop.); 22.05 J. 
F. Haendel: 6 małych fug orga­
nowych; 28.15 Przymiarka do 
przyszłości; 22.35 R_TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących: „Chło­
pi” Reymonta na antenie PR — 
Jęz. polski (sam. IV; 22.50 Wę­
gierskie motywy.

Wiadomości: 6.40, 12. 15. 16, 22,55.

t tełewizia"!
PROGRAM I: 12.45 — TTR. 

R-TSS: „Hodowla zwierząt”, sem. 
2; 13.25 TTR. R-TSS: „Upra­
wa roślin”, sem. 2; 15.30 — NURT 
— Matematyka; 16 — Obiektyw; 
16.20 — Dziennik (kol.); 16.30 —
Dla dzięlcl: „Zwierzyniec” (kol.); 
16.55 — ^Śmierć VartoU Major” — 
program oświatowy (kol.); 17.35
— „Od Westerplatte do Nerymber 
gi” — „Westerplatte’’ — film fab. 
prod. poi.; 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych fkol.); 19.10 — Sió 
demka; 19.30 — Wieczór z dzień 
nlkiem (kol.); 20.15 — Teatr Te­
lewizji — Giorgij Gorin: „Prawdo 
mówny kłamca” (kol.); 21.50 —
Dziennik (kol.); 22.05 — „Jak?”
— program publ, kult, o interpre 
tacjl podstawowych pojęć mor^l- 
no-etycznych (koi.).

PROGRAM 2: 16.35 — Jęz. nie­
miecki — Kurs podstawowy .1. 23; 
17 — Dzień węgierski w TP: 17.65 
— „Węgry 1979” — film dokum. 
prod. TV węg. o rozwoju gospo­
darczym współczesnych Węgier; 
17.20 — „Spotkanie” — rozmowa 
J. Bana z prof. Istvanem Csapla 
rosem na temat więzów historycz 
nych łączących Polskę 1 Węgry; 
17.30 — „60 lat temu” — film do­
kumentalny TV węg.; 19.05 
„Gra Sandor Burką” — jeden z 
najpopularniejszych skrzypków' 
cygańskich; 18.20 — „Chowajmy 
psa” — film animowany prod. 
węg.; 18.25 — „Narodowy Park 
Hortobady” — film dokum.; 18.40 
— „Fonograf” — w programie 
„Milion nutek”: 18.55 — „Powiedz 
mi mamo” — premiera w TP Zsu 
zsy Kończ; 19.05 — Taniec ludo 
wy w wyk. Zesp. Pleśni i Tańca 
im. B. Bartoka; 20,20 — „Węgry 
1979” — film dokum. o zabytkach 
i kulturze WRL; 20.30 — „Magda 
Kalmar” — arie z najpopularniej 
szych oper i operetek śpiewa so­
listka Opery Budapeszteńskiej; 
21 20 — 2 X Gustaw — czyli spot­
kanie z bohaterem popularnego se 
rialu animowanego: 21.30 — „Zło 
te przeboje” — piosenki roku w 
wyk. popularnych solistów estra­
dy węgierskiej: Z. Kencz. K. Ka 
tona, P. Matę. Ze<nól „Fono­
graf”. Zesp. „Piramis” i tn.



UWAGA ABSOLWENCI SZKÓL PODSTAWOWYCH
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Sprzętowe Budownictwa 

w Poznaniu

INFORMUJE, ŻE MOŻECIE ZDOBYĆ CIEKAWY ZAWÓD 
MECHANIKA MASZYN BUDOWLANYCH 

w Zasadniczej Szkole Budowlanej w Poznaniu 
przy ul. Grunwaldzkiej 154 

umożliwiający zdobycie uprawnień państwowych 
MASZYNISTY ciężkich maszyn budowlanych 

Nauka zawodu trwa 3 lata.

Zapisy na rok szkolny 1979/80 przyjmuje Dział Zatrudnienia, Płac 
i Szkolenia (budynek II, pokój 25) Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa 
Sprzętowego Budownictwa, 61-248 Poznań, ulica Dziadoszańska nr 10, 

tel. 759-51, wewnętrzny 211.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
— własnoręcznie napisany życiorys
— aktualne zaświadczenie lekarskie o zdolności do wykonywania 

zawodu
— 2 fotografie podpisane na odwrocie.
Absolwenci Szkół Podstawowych z Konina i okolic mogą zdobyć zawód 

mechanika maszyn budowlanych — w Zasadniczej Szkole Budowlanej 
w Koninie przy ul. Budowlanych 6, w klasie utworzonej dla naszego 
przedsiębiorstwa.

Kandydatom zamiejscowym zapewnia się internat.

aca

329p

Sypialnię numnńśteą (tłem 
ną) okazyjnie sprzedam?. 
TeŁ 469-44 po godz. 16. 

87459g

Sprzedam elektryczny 
piec cukierniczy (6 blach) 
Ziętek, Września, uL Sień
kiewicza 11

godz. 12—16.38. 334p

464-K1

t

<

sprzedam, 
m. 9.

Kanałowa 7 
84690g

Górczyn — parcela 460 ms 
— zabudowa bliźniacza

Działkę z prawem zabu­
dowy chętnie Osiedle Ple 
wiska lub Piątkowo ku­
pię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 84529g_.

Młode małżeństwo, człon 
kowie SM, pilnie poszuku 
je pokoju z kuchnią w 
Poznaniu. Płatne miesięcz 
nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waWzka 19, dla 87379g.

1-pokojowe z kuchnią, 
c.o., samodzielne na IV 
ptr. zamienię na podobne 
na parterze Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
87404g.

Domek mieszkalny i gos 
podarczy, ogród 1100 
sprzedam. Pozna<ń, Złotow 
ska 100 b (autobus 59 koń 
cowy — ogródki „Kaim- 
ping”) sobota, niedziela,

Domek jednorodzinny ga 
rażeni, ogrodem całość 
1092 m? przydatny rów­
nież warsztatowo sprze­
dam. Warunek dwupoko 
jowe mieszkanie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 87317g,

POZNAŃSKIE ZAKŁADY
KONCESTBATÓW SPOŻYWCZYCH „AMINO*

w Poznaniu, ul. Bałtycka 85

ZATRUDNIĄ NATYCHMIAST
następujących pracowników

pakowaczki koncentratów spożywczych 
operatorów maszyn dozujących i formujących 
pracowników magazynowo - transportowych*

Wynagrodzenie według stawek, zgodnie z Układem Zbio­
rowym Pracy dla Przemysłu Spożywczego, dowóz pracow­

ników zakładowymi autobusami.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Dział Spraw Pracowniczych, telefon 730-41, wewn. 246 i 2SŁ

Dojazd autobusem miejskim nr 70 i 72.
926-K1

Działkę budowlaną Suchy 
Las sprzedam. Os. Zwy­
cięstwa 9 m. 60 . 85298g

87C01gnocka 8 m. 2.
Znaleziono tapetę. Braaź-

Przewozy specjalność prze 
prowadżki, pianina, forte 
piany Kamiński, tel. 
436-31. 87568g

Panna 44-łetnią, pracują­
ca zawodowo pozna ka­
walera bez nałogów, wyz­
nania rzymsko - katolic­
kiego. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 84709g.

Magister, panna 31-letoia, 
korpulentna, spoza Pozna 
nia — pozna odpowiednie 
go kawalera bib wdow­
ca- Cel matrymoniatay. 
Oferty — „Prasa”, Grao- 
waidzka 19 dla 85512g.

Karoserię Fiata 125 uży 
waną sprzedam Teł. 547-40 

87256g

ZAKŁADY NAPRAWCZE TABORU KOLEJO­
WEGO im. 2 Armii WP w Poznaniu — zatrud­
nią na okres letni w Ośrodku Wczasów Ro­
dzinnych w Międzyzdrojach:

— KUCHARZY
— SZEFA KUCHNI
— MŁODSZYCH KUCHARZY
Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych infor­

macji udziela: ZNTK Poznań, Robocza 4, tel.

Elektronik automatyk po 
szukuje pracy w niepeł­
nym wymiarze godzin. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 87547g.

Syrenę 105 premia PKO 
sprzedam lub zamienię 
na nowego Fiata 126p. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 87426g.68-58-57, Dział Kadr i Szkolenia. 872-K1

tow. JAN MICHAŁOWSKI

Dnia 28 marca 1979 roku, zmarł nasz długolet­
ni, ceniony pracownik, ofiarny działacz i spo­
łecznik, serdeczny i niezapomniany kolega

odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi, Złotym 
Krzyżem Zasługi, Medalem 30-lecia PRL, Złotą 
Odznaką za Zasługi dla Przemysłu Chemicznego, 
Odznaką Zasłużonego Pracownika Fabryki Kos­

metyków „Pollena - Lechia”.

Zegnamy Go z głębokim żalem.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Komitet Zakładowy PZPR, Dyrekcja, 
Zarząd Zakładowy ZSMP, Rada Zakładowa 

i współpracownicy
Fabryki Kosmetyków „Pollena - Lechia”.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 kwietnia 1979 r. 
o godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim. 992-K3

Dnia 28 mairca 1979 r. zmiarł po krótkiej i cięż­
kiej chorobie n-asz najdroższy mąż, ojciec, teść 
brat i dziadek

JAN MICHAŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 kwietnia br. o go­

dzinie 13.10 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną 
Prosimy o nieskładamie kondołencj.1.

Ul. Niedziałkowskiego 23 m. 2. 
Goteborg. 977-U3

W 16 roku żyeia zmarł uczeń naszej szkoły

PAWEŁ OLEJNICZAK
Jeszcze nie zdążyliśmy Go poznać, a już od­

szedł.

Jesteśmy razem z Rodzicami w tych trudnych 
chwilach.

Dyrekcja, grono pedagogiczne, 
uczniowie i Komitet Rodzicielski 

V LO im. M. Koszutskiej w Poznaniu 
87545g

Dnia 30 marca 1979 r. zmarła nasza kochana 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 74, śp.

LUDWIKA RATAJCZAK
z domu Tatarek

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni

87643g
synowie i rodzina

Dnią 30 marca 1979 r. zmarł ukochany mąż 
i ojciec

BOGDAN WESTFAL
lekarz medycyny — chirurg

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 kwiet­
nia br. o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim

O czym zawiaidamia
żona z córką i rodziną

Poznań, ul. Senatorska 26.

tDnia 29 marca 1979 r zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy 83 lata, nasz 
najdroższy mąż, ojciec,, szwagier, wujek, śp.

KAZIMIERZ CHMIELEWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 kwietnia br. o go- 
dainie 11 na cmentairzu górezyńskim.

Pogrążeni w smutku 
żona z córką i rodzina

Ul Sochaoziewska 12 m. 2, dawniej ul. Przelot.
1007-U3

Warszawę 223 i kombajn 
Vistuła sprzedam. Banach,

333p64-552 Sędziny.

Ursus C 40-11, rocznik 1970 
sprzedam. Stanisław Nar- 
buntowicz, Stojkowo, 
78-113 Dygowo 330p

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem 900 m? 
i garażem w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 84617g.

87352g67-38-14.

Puszczykowo — sprzedam 
parcelę 1400 ms. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 84580g.

Cyklinowanię — Szaj, tel.

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY SPRZĘTU 
POMIAROWEGO i MEDYCZNEGO ^OLA- 
MED”, ul. Jeleniogórska 16, 60-179 Poznań 
ogłasza:

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie: 
docieraków dwustronnych stożkowych
różnej

Pianino używane sprze­
dam. Świerczewskiego
I02a m. 5. 87569g

Sprzedam tanio domek 
4-pokojowy z sadem 1850 
ms we Wschowie, ul. Osie 
dle 18 lub zamienię na 
mieszkanie własnościowe.

84644g

Panna 23-letnia, wzrost 
168 cm. członek SM, wy­
kształcenie średnie, posia­
dająca oszczędności, dział­
kę budowlaną, samochód 
pozna wysokiego kawale­
ra do lat 30. Cel matry­
monialny. Oferty wraz ze 
zdjęciem „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 84463g.

kalibry
Materiał

wielkości wg rys. nr D61-00.00.00 
szt. 3.000 

wg rys. nr NPR-29.00 szt. 5.000 
na w/w roboty dostarczy zlecenio-

ESI

W dniiu 29 marca 1979 r. zmarł w wieku 86 taft

WŁADYSŁAW TOMASZEWSKI 
mistrz kominiarsłłi 

wybitny fachowiec w dziedzinie wiedzy komi­
niarskiej, którą przekazywał i z której korzysta­
ła i korzysta służba kominiarska. W Zmarłym 

straciliśmy dobrego i uczynnego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się 2 kwietnia 1979 r. o go­
dzinie 11 na cmentairzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Oddziałowa, Rada Zakładowa 
oraz pracownicy

Krajowej Sp-ni Pracy Usług Kominiarskich 
Oddział Okręgowy w Poznaniu

, 999-K3

W dniu 29 mairca 1979 r. zmarł były długoletni 
członek naszej Spółdeiiełnii

MICHAŁ SIBILSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 kiwdetnia 1979 r. 

o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają:

Rada Zakładowa, Rada Oddziałowa, Dyrekcja, 
koleżanki'1 koledzy

WUSP Oddział „Czystość” w Poznaniu
991-K3

W dniu 30 marca br zmarła była długoletnia 
ceniona pracownica naszej Spółdzielni

MARTA KOLIŃSKA
Zmarła odznaczona była Odznaką Zasłużonego 
Działacza Ruchu Spółdzielczego oraz wieloma 

wyróżnieniami fi dyplomami.

Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia skła­
dają:

Rada, Zarząd i pracownicy 
Wielkopolskiej Przetwórczej Spółdzielni Pracy 

w Poznaniu

łDnia 28 marca 1979 r zmarła namaszczona 
Olejami św., przeżywszy 71 lat, nasza naj­
droższa córka, siostra, bratowa, babcia i cio­

cia, śp.

GERTRUDA BUKOWSKA
z domu Walas

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 kwietnia br. o go­
dzinie 11.50 na cmentairzu na Janikowie.

Pogrążona w smutkm

Ul. Dąbrowskiego 82. 978-U3

W siódmą bolesną rocznikę śmierci naszej je­
dynej, ukochanej maiteńki, najdroższej córki

ALICJI KUSZTELSKIEJ
z domu Owsian

zostanfie odprawiona msza św. we wtorek 3 bm. 
o godz. 18.30 w kościele księży Salezjanów przy 
ul. Wroni letkiej,

o czym zawfi<a>dainióają

syneczek z babunią

Ul. Sierakowska 1«. 8762ftg

tDnia 29 marca 1979 r. zmarł nagle przeżywszy
71 lat, nasz kochany ojciec, teść i dzia­

dek, śp.

TOMASZ KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 3 kwietnia 

br o godz 15.10 na cmentainau junrkowskirn.
d W smutku pogrążona

979-U3

li

Terminy wykonania: II i III kwartał 1979 r. 
Orientacyjna wartość usługi ca 200 tys. zł. 
Szczególowv termin wg harmonogramu usta- 
Dział Gł. Mechanika po przyjęciu oferenta. 
Termin składania ofert upływa w ciągu 10

tDnia 23 marca 1979 r, zmarła przeżywszy
64 lata, nasza kochana matka, teściowa, ba­

bunia, bratowa i szwagierka, śp.

GABRIELA FIEBIG
Pogrzeb odbędzie Się dnia 3 kwietnia br o go­

dzinie 8.50 na cmentairziu jumikowśkim.
W głęboklinn smutku pogrążony

«yn z rodziną
Ul. Szkolna 5 m. 16. I0W-U3

tDnia 29 mairca 1979 r. zmarł nagle, po pra­
cowitym życiu w wieku 54 lat, nasz naj-

droższy mąż, ojciec, zięć, dziadek, brat, 
jek, Śp.

STANTSŁAW GŁUSZAK

wu-

Pogrzeb odbędzie się we wtwek, 3 bm. o go­
dzinie 9.30 na cmentairzu janikowskim.

żona z rodziną
Prosimy o ndeśkładaniie kondołencji.

Ul Długosza 6. 87589R

tDnia 30 marca 1979 r. zmarł opatrzony Sa- 
krainenitaimi św., przeżywszy łat 75, nasz 
ukochany ojciec, dćiadek i teść, śp.

JAN ŻUREK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 3 hm. o go- 

dtainie 10.30 na Górczynfie.
W smutku pogrążona

87636g

tDnia 30 marca 1979 r. zasnął w Bogu nasz 
kochany i niezapomniatny ojciec, teść, dzia-

dek, pradziadek, bnat. przeżywszy lal 89, sp.

MICHAŁ GÓRKA
Pogrzeb odbędzie się 

O godz 15 na cmentarzu
w poniedziałek, 2 ta. 
w Mosinie.

W snwjtkiu pogrążona

Mosina, Mickiewicza 20 87612g

tDnia 3° marca 1979 roku zmarł namaszczo­
ny Olejami św„ przeżywszy lat 66. mój ko­
chany mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek, śp

LEON PERZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 ta 

o godz. 13 na cmentarzu nriłost.owśkim.
W głębokiim smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul Powstańcza Im. 29. 1008-U3

tDnia 28 marca 1979 r. odeszła od nas nie­
spodziewanie nasza najdroższa i najtroskliw­
sza matka, teściowa i babcia, przeżywszy 77 Jat,

MARIANNA SZYMCZAK
z domu Kwitowska

Pogrzeb odbędtzie się dnia 3 kwietnia br. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu jimikowskim.

Ul. Akacjowa 7 m. 2.
dzieci z rodziną

976- U3

tDnóa 30 marca 1979 r. zsmari nagle, prze­
żywszy 45 lat, nasz kochany mąż i ojciec,

ROMAN WÓJCIK
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 kwietnia br. 

dżinie 15.30 na cmentarzu w Spławiu.

1C01-U3

W smąrtkra pogrążona

żona z dziećmi

dni od daty ukazania się niniejszego ogłosze­
nia.

Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie Zareądu 
przy uL Jeleniogórskiej, nr 16 o godz. 16.

830-K1

I

Prosimy o nkdklarlamiŁt kondcdenieJŁ.____

teściowa, babciia 1' iprebabctia, śp.

KATARZYNA BRZEŹNA
z domu Grabinska

o gotiZ. 10 na cmentarzu górczyńskim.

tDnia 29 marca 1979 roku po ciężkiej choro­
bie. przestało bić serce mojego najukochań­
szego męża il przyjaciela, śp.

MICHAŁA SIBILSKIEGO
żył lal 69

Pogrzeb odbędwie się we wtorek, doda 3 baa.

W wielklim żatta poaonstatje 
żona z dziećmi i rodzin*

Pfee Kodegiacki 14/15 m. 2. 875-U8
Prosimy o mieskładasnie kondołencji.

tDnia 30 maici 1979 r. zmarła opatrzona S»- 
kramenbaml św^ po pełnym poświęcenia ży- 
ciu, nasza najukochańsza mama, teściowa, bab­

cia, Siostra, bratowa, szwa gierka- i ciłocia, prze- 
żywiszy 68 bat, śp.

MARTA KOLIŃSKA
z domu Kusz

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 kwietnia br. o •»- 
dennie 12 na cmentairzu miłoetowskiim,.

10O6-U3
W głębokim żalu Ł smiuttea 

rodzina i przyjaciele

+ Dnaa 31 marca 1979 r. zmarł mój mąż, nasz 
ojciec, teść, dziadek, pradziadek 4 wujek, śp

CZESŁAW ZGODZIŃSKI
lat 83

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 kwietnia br. o go- 
d.zinde 8.50 na cmentarzu jundkowsktan.

W smutku pogrążona
10O5-U3

tDnia 29 maaea 1979 r. zmarła praeżywszy 
lat 35, nafiia kochana żona, mama, córkn, 
synowa i Siostra, śp.

JADWIGA SZMYT
z domu Fedrier

Pogrzeb odbędwie się dnia 3 kwietnia br. a go- 
dsainie 16 na cmentarzu w Starołęce.

W smutku pogrążony
, mąż z dziećmi i rodziną

Prosimy o noeekł ad amfie kondolemejL
_ ... ___________ MW4-U3

tDnia 29 marca 1979 roku zmarł opabnaosiy 
Sakramentami św- przeżywszy łat 83, nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK SKORWIDER 
ppor. powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polską

Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 bm. 
dżinie 11.50 na cmentarzu junSkowsidra.

dzieci 1 wnakl 
Ul. Kacwowskkigo 18 m. 4. J0H UJ



Sir. 6 GŁOS WIELKOPOLSKI Poniedziałek, 2 IV 1979

sport
Sześć bramek Ruchu w meczu z ŁKS • Pogłębia się 

kryzys formy Odry • Bez zmian w klasyfikacji snajperów

Hokejowe mistrzostwa 
Europy juniorów

Na lodowiskach w Katowi­
cach i Tychach rozpoczęły się 
w sobotę mistrzostwa Europy 
juniorów w hokeju na lo­
dzie. W pierwszych dwóch 
ćmach meczów eliminacyj­
nych padły wyniki — grupa 
„A”: Polska - Włochy 8:0, 
CSRS — Finlaindia 5:1, Fin­
landia — Włochy 28:0, Pol­
ska — CSRS 0:3. Grupa „B”- 
ZSRR — Szwecja 3:1, Szwaj­
caria — RFN 6:5, ZSRR — 
RFN 12:1, Szwecja — Szwaj­
caria 6:2. (PAP)

Kolarze szosowcy 
rozpoczęli sezon

Kolarze okręgu poznańskie­
go rozegrali w niedzielę pierw 
sze w tym sezonie wyścigi na 
szosie. Odbyły się one w bar­
dzo trudnych warunkach atmo 
sferycznych (zimno i deszcz). 
W wyścigach -wzięło udział po 
nad 180 zawodników ze wszy­
stkich kategorii wiekowych.

Wśród młodzików trzy czo­
łowe miejsca zajęli kolarze Bo 
ranta. Zwyciężył J. Lisek przed 
D. Nicponiem i P. Adamskim. 
Wśród juniorów młodszych 
bezkonkurencyjni okazali się 
kolarze Lecha. Wygrał W. Li­
sek, wyprzedzając P. Sobko- 
wiaka i L. Krawczyka

Wyścig juniorów przyniósł 
sukces Z. Molikowi (Lech), dru 
gi był H. Ragiel, a trzeci R. 
Rutkowski (obaj Stomil). W 
kategorii seniorów kolejność 
była następująca: 1. J. Świę, 
tek, 2, P. Dobraszak, 3. A, Jo­
pek, 4. P. Andrzejewski (wszy 
scy Stomil), k B. Małke 
(Lech). (wił)

To był żart
1 kwietnia ma swoje prawa. 

Stąd też pozwoliliśmy sobie na 
pr irna-aprilisou.nl t piłkarski 
żart w poprzednim wydaniu 
„Głosu”. Oczywiście Włodzi­
mierz Mazur nie będzie bronił 
barw Lecha (przynajmniej w 
najbliższym czasie), aczkolwiek 
rozmowy w tej sprawie swego 
czasu prowadzono z zawodni 
kiem Zagłębia. Nie opuści rów 
nież poznańskiej drużyny 
Romuald Chojnacki — jeden z 
czołowych piłkarzy zespołu tre 
■nera Jerzego Kopy, (ph)

W XX kolejce rozgrywek piłkarskiej ekstra­
klasy z największym zainteresowaniem oczeki­
wano występu lidera — Ruchu na własnym boi­
sku z ŁKS. Łodzianie, którzy w rundzie wiosen­
nej do soboty nie przegrali żadnego meczu, w 
Chorzowie zostali rozgromieni ulegając Rucho­
wi aż 0:6. Gospodarze zagrali w tym pojedynku 
szybko i skutecznie i już po pierwszej połowie 

wygranej 4:0 wiadomo było, że ŁKS poniesie 
deskę. Pogłębia się kryzys formy rewela­
cyjnie grającej w rundzie jesiennej — Odry. Opo­
lanie doznali kolejnej porażki — tym razem na 
własnym boisku — z wcale nie najlepiej spisu­
jącym się w bieżących rozgrywkach Śląskiem. ♦ 
W pięciu meczach Odra zdobyła zaledwie 2 
punkty, jako jedyna drużyna nie strzeliła jesz­
cze żadnej bramki w rundzie wiosennej, a po­

rażka ze Śląskiem była pierwszą od 17 miesię­
cy, poniesioną przed własną widownią. Przegra­
ną opolan wykorzystały Legia i Widzew, które wy­
grywając swoje spotkania po 3:0, wyprzedziły 
w tabeli mistrza rundy jesiennej. Bramek w me­
czach Legia — Polonia i Widzew — Katowice 
mogli gospodarze strzelić więcej, lecz nie zaim­
ponowali skutecznością. Z trzech drużyn naj­
bardziej zagrożonych degradacją najlepiej powio­
dło się Pogoni! — która zdołała wywalczyć 
punkt w Poznaniu. Mimo, że Ruch strzelił aż 6 
bramek, autorem ani jednej z nich nie byt Mńł- 
nowicz. Wprawdzie napastnik chorzowski nadal 
prowadzi wraz z -Kmiecikiem (po 10 strzelonych 
goli) na liście najlepszych snajperów, ale tuż za 
tą parą znajdują się: Ogaza (Szombierki), Szar­
mach (Stal) i Dworczyk (Zagłębie) — po 9 strze­
lonych bramek.

Kibice rozczarowani
Dokończenie ze str. 1

Podobnie jak po meczu z 
ŁKS, tak i w sobotnie popołu­
dnie kibice Lecha opuszczali 
dębi-ecki stadion rozczarowani. 
Wprawdzie tym razem gospo­
darze nie przegrali, jednak bez 
bramkowy remis uzyskany z 
jednym t najsłabszych zespo­
łów w lidze nie .jest rezulta­
tem mogącym satysfakcjono­
wać poznańska drużynę i jej 
'wolenników. Walcząca o utrzy 
manie sie w ekstraklasie Po­
goń zaimponowała dobrym 
przygotowaniem szybkościo­
wym i kondycyjnym, a także 
ogromna ambicja. Te atuty 
okazały się wystarczające, by 
zdobyć w Poznaniu jeden 
ounkt.

W pierwszej połowie goście 
byli nawet bliżsi uzyskania 
bramki niż lechici. W 9 minu­
cie Szewczyk tak niefortunnie 
orklawał piłkę do własnego 
bramkarza, że zdołał przejąć ja 
Wolski. Szczeciński napastnik 
naciskany -ednak z tyłu przez 
Szewczyka, będąc sam na sam 
z Turkiem na szczęście dla po­
znaniaków strzelił w aut. Por­
towcy przed przerwa byli ze­
społem szybszym, wałczącym 
dynamiczniej i częściej prze­
bywali pod bramka Turka, niż 
lechici pod bramka Buta. Gos­
podarze mieli właściwie w pier 
wszvch 45 minutach jedna bar 
cho dogodna okazje do uzys­
kania prowadzenia. Po dobrej 
akcji Szewczyka i Milewskie­
go. Skurczyński strzelił ostro, 
ale piłka przeszła obok słup­
ka.

Obraz gry uległ zmianie pc 
''.■•zerwie. Strona atakującą pra 
wie przez cały czas byli lechi­
ci. Ich poczynaniom zabrakło 
'cdnak skuteczności. Okazji do 
'dobycia bramek poznaniacy 
mięli kilka. Między innvmi w 
65 minucie no bardzo dobrym 
strzale Milewskiego piłka od­
biła sie od słupka, w dwie mi­
nuty później oo akcn Chojnac 
kiego minimalnie przeszła nad

W walce o piłkę poznaniak Kasalik (w białej koszulce) z lewc- 
skrzydłowym Pogoni — Włochem.

Fot — R. Królak

poprzeczką, a później jeszcze 
jedna doskonała okazję do 
uzyskania prowadzenia miał 
Milewski, jednak nie potrafił 
iej wykorzystać.

Sporo było zamieszania na 
polu karnym gości, lecz piłka 
ani razu nie trafiła do siatki. 
Z jednej strony zasługa to do­
brze dysponowanej defensywy 
gości z rutynowanym Wawrow 
skina na czele, z drugiej zaś 
słabszej postawy poznańskich 
napastarików. z'których zwłasz 
cza Okoński zagrał poniżej 
swych możliwości. Im bliżej 
było końca meczu tym bardziej 
zawodnicy Pogoni koncentro­
wali się na utrzymaniu wyni­
ku bezbramkowego. wybijając 
P’łki byle dalej od własnej 
bramki. Szczecinianom udało 
sie zrealizować plan, gdyż w 
Lechu zabrakło w sobotę pił­
karza, który potrafiłby wpro­
wadzić ład w poczynaniach 
swych kolegów.

Po meczu powiedzieli trener Le 
cha — JERZY KOPA: Ustępowa­
liśmy Pogoni pod względem szyb­
kości. Wiąże się to nie tylko z 
tvtn, że nie zostały zrealizowane 
w całości planv szkoleniowe, ale 

także z kontuzjami takich zawod­
ników jak Jus tek i Szpakowski. 
Oni właśnie stanowili gwarancję 
szybkiego przejścia do przodu, a 
zastępujący ich zawodnicy nie po­
trafią tego uczynić. W dzisiejszym 
meczu zastosowałem bardzo ostroż 
ną taktykę. Nauka z pojedynku z 
IKS nie poszła na mamę. Stara­
liśmy się w pierwszym rzędzie za­
bezpieczyć dostęp do własnej bram 
ki, licząc że jakąś akcją ofensyw­
ną zaskoczymy rywali. Nie udało 
nam się to, gdyż napastnicy i po­
mocnicy byli słabo dysponowani. 
W grze moich podopiecznych wi­
dać było dużą nerwowość, która 
przeszkadzała w przeprowadzaniu 
składnych i skutecznych akcji.

Trener Pogoni — KONSTANTY 
PAWLIKANIEC: W przedmeczo- 
wych założeniach nastawiałem ze­
spół na grę bardziej ofensywną. 
Niestety moja drużyna w pojedyn 
kach wyjazdowych znacznie traci 
na wartości. Piłkarze przestają 
wierzyć we własne siły. W koń­
cówce uznali, że wynik remisowy 
ich zadowala i nastawili sie wy­
łącznie na obronę tego rezultatu. 
Sądzę jednak, że wygrana z Odrą 
i remis w wyjazdowym spotkaniu 
z Pechem pozwoli moim zawodni­
kom uwierzyć w swą wartość. Ni­
kogo w moim zespole nie wyróż­
niam, gdyż wszyscy walczyli bar­
dzo ambitnie.

WIESŁAW ŁUCZAK

Znów tylko remis
Piłkarze Warty nie zdołali 

odnieść zwycięstwa w meczu 
7 Piastem Gliwice, remisując 
2:2 (1:1). Bramki dla Warty 
zdobyli: Myśliński w 22 min., 
i Pawlak w 50 min. Dla Pia­
sta: Dunajczyk w 2 min., i 
Buncol w 71 min. Sędziował 
Kruszyński z Wrocławia. Wi­
dzów 1000. Zespoły wystąpiły 
w następujących składach:
Warta: Mrozińsk-i, Pawlak, No 

wak, Knychała, Jankowiak (od 33 
min. Zaremba), Skrzypkowiak, O- 
wsiany, Pomoryn, Dominiczak, My 
śliński, Kuchnicki (od 83 min. Pe 
lant).
Piast: Apostel, Pawlik, Żemaj 

tis< Kałużyński, Ulman. Gontare- 
wicz, Dunajczyk, Wieczorek, Ka- 
puszczyński (od 46 min. Wojtysiakj, 
Buncol, Brzęzoó

Wartą już po raz drugi w 
rundzie wiosennej nie wyko 
rzystała szansy na zdobycie 
dwóch punktów na własnym 
boisku. Zremisowała zaledwie 
mecz, który powinien zakoń­
czyć się jej wyraźnym zwycię 
stwem. „Zieloni” rozpoczęli 
bardzo niefortunnie. Oddali ini

Kolejne zwycięstwo bokserów Olimpii
W rewanżowym meczu bok 

serskim — eliminacyjnym — 
o Puchar Polski bokserzy po 
znańskiej Olimpii wygrali 
wczoraj na własnym ringu z 
zespołem warszawskiej Polo­
nii 15:5 (w pierwszym spotka­
niu odnieśli zwycięstwo 12:8).

Wczorajsze spotkanie, mimo 
że toczyło się prawie przez ca 
ły czas pod dyktando gwardzi­
stów okazało się emocjonują­
ce i ciekawe dla licznie przy­
byłych do sali przy ul. Promie 
nistej kibiców. Stało na nie­
złym poziomie. Szczególnie po 
dobała się walka w wadze lek 
kiej między S. Nowakiem a 
Duriaszem. Zawodnik Olimpii 
zwłaszcza w pierwszej rundzie 
pokazał boks w bardzo do­
brym wydaniu. Interesujący 
przebieg miał też pojedynek

Zmienna forma

szczypiornisfek Przemysława
Piłkarki ręczne Przemysława w 

dwóch kolejnych meczach o mi 
strzostwo H ligi spotkały się z 
zespołem Junaka Włocławek. 
Pierwszy mecz ®ie spod ziewanie, 
lecz zasłużenie przegrały 15:18 
(11:7), natomiast w rewanżu były 
minimalnie lepsze i im przypadłe 
zwycięstwo 14:11 (5:5).

Przykrą niespodziankę trenero­
wi i kibicom zrobiły ostatnio 
chwalone przez nas za dobrą grę 
szczypiornistki Przemysława. Pro 
wadząc w 11 minucie pierwszego 
meczu różnicą sześciu bramek 
przegrały to spotkanie, pozwala­
jąc sobie strzelić w drugiej poło 
wie jedenaście goli. Włocławianki 

cjatywę gliwiczanom i już w 
2 minucie stracili gola. Po rzu 
cie rożnym Dunajczyk głową 
skierował piłkę w narożnik 
bramki Mrozińskiego.

Gospodarze chcąc odrobić 
straty przeszli do ataku i uzy 
skali przewagę w polu. Jej e 
fektem przed przerwą była tyl 
ko jedna bramka zdobyta 
przez Myślińskiego, który do­
bił piłkę zmierzającą już do 
siatki po strzale Dominiczaka. 
Po zdobyciu prowadzenia dzię 
ki celnemu strzałowi Pawlaka 
na początku drugiej połowy, 
przewaga gospodarzy wzrosła 
jeszcze bardziej. Warciarze mie 
li wiele okazji do podwyższe­
nia wyniku, jednak pod bram 
ką Apostela razili nieporadno 
ścią. Niewykorzystanie wielu 
dogodnych okazji srodze się na 
poznaniakach zemściło. Jeden 
z groźnych kontrataków Pia­
sta przyniósł mu wyrównanie 
po wyraźnym błędzie obroń­
ców Warty. W końcówce chao 
tyczne ataki „zielonych” nie 
dały już żadnego efektu, (wił)

Grzeszczaka z Kowalczykiem 
w kategorii średniej. Pozna­
niak mając przewagę, zadał w 
trzeciej rundzie bardzo silny, 
zwalający przeciwnika z nóg 
cios; tyle że nieprawidłowy i 
zestal zdyskwalifikowany.

A oto wyniki poszczególnych 
walk (na pierwszym miejscu bok 
serzy Olimpii): Krzyżański wy 
grał z Potrzebowskim, Siudym po 
konał Półkoszka. Smoczyk zremi­
sował z Wolańskim, S. Nowak po 
konał Duriasza, Z. Nowak prze­
grał z Wasielewskim, Jakubowski 
(Olimpia) zdobył punkty wałkowe 
rem, Felkel pokonał Kowalaka, 
Grzeszczak przegrał przez dyskwa 
lifikację z Kowalczykiem, Kamiń 
ski wygrał w 1 rundzie na sku­
tek przewagi z Paszyńskim, Mazur 
pokonał również wskutek przewa 
gi w II rudzie Grzybowskiego.

fehł

zagrały w tym spotkaniu bardzo 
ambitnie i co najważniejsze sku 
tecznie. Zdobyły dwa punkty, któ 
re przydadzą się im w walce o 
utrzymanie miejsca w U lidze.

Mecz rewanżowy był widowis­
kiem bardziej wyrównanym. Po- 
znanianki po raz pierwszy wyszły 
na prowadzenie po przerwie, i nie 
oddały go już do końca spotka­
nia. Wśród zawodniczek Przemy 
sława na wyróżnienie zasłużyły: 
filigranowa skrzydłowa Klapczyń 
ska — zdobywczyni 5 16 bramek 
oraz rozgrywająca Pigła. która 
strzeliła 3 12 bramki. W drużynie 
Junaka podobała się rozgrywają­
ca Tobijasż. (kar)

Odległe lokaty
Przez dwa dni studenci i student 

ki 6 uniwersytetów rywalizowali 
w Poznaniu w VI Turnieju o Pu­
char przechodni Rektora U AM w 
siatkówce.

Wśród mężczyzn puchar po raz 
piąty zdobył zespół Warszawy. 
Gorzej niż oczekiwano wypadł 
Poznań. W walce o piąte miej-

studentów UAM
sce przegrał z Wrocławiem 0:3. 
W grupie siatkarek zwyciężyła 
także Warszawa (po raz drugi). Nie 
co lepiej wypadły studentłsi z Po­
znania. które zdobyły czwartą lo 
katę. W elimincjach wygrały one 
z Toruniem 2:0 i przegrały z Wro 
clawlem 1:2. W meczu finałowym 
o trzecie miejsce uległy gdańsz- 
czankom 0:3. (kar)

W lidze rugbu bez niespodzianek
W niesprzyjających warun­

kach atmosferycznych (deszcz 
i wiatr) odbyły się w Pozna- 
nin dwa mecze rugbistów o 
mistrzostwo I ligi. W pierw­
szym pojedynku Polonia wy­
grała ze Skrą Warszawa 7:3 
(4:0). a walcząca o utrzymanie 
się w lidze Posnania doznała 
porażki z Budowlanymi Łódź 
4:10 (0:0).

Stawka meczu, którą było 
utrzymanie się w grupie zespo 
łów walczących o tytuł wice­
mistrza Polski spowodowała, 
że Polonia i Skra zademonstro 
wały grę na wysokim pozio­
mie. Mimo błota zalegającego 
całe boisko mecz był szybki 
i zacięty. W bezpośredniej kon 
frontacji dwóch czołowych dru 
żyn ekstraklasy, skuteczniejszą 
okazała się Polonia, która od 
nosząc zwycięstwo zwiększyła 
swoją szansę na zajęcie dru­
giego miejsca w tegorocznvch 
rozgrywkach.

Punkty dla Polonii zdobyli/ Ba 
rański 4 i Szulc 3. Dla Skry: Cal 
ka 3.

Walcząca od kilku sezonów

o utrzymanie się w ekstrakla 
sie Posnania i tym razem bę 
dzie miała kłopoty z pozosta­
niem w lidze. Przemawia za 
tym niekorzystny układ spot­
kań, a także forma, którą za 
prezentowała Posnania w pier 
wszym meczu mistrzowskim. 
O porażce poznaniaków zade­
cydowała pierwsza połowa spo 
tkania, w której nie potrafili 
oni wykorzystać przynajmniej 
czterech dogodnych sytuacji 
do zdobycia punktów. W dru 
żynie brakowało zespołowych 
akcji. Wszyscy próbowali dzia 
łać na własną rękę. Celował w 
tym Żurek który przetrzymu­
jąc zbyt długo piłkę, powodo­
wał rwanie dobrze rozwijają­
cych się akcji ofensywnych 
Brak zdecydowania w grze Po 
snanii wykorzystali Budowla­
ni. W drugiej połowie spotka 
nia po dwóch przyłożeniach i 
poprawce zdobyli punkty da­
jące im Zwycięstwo.

Punkty dla Posnanii zdobył Żu­
rek 4. Dla Budowlanych: Cupriak 
i Osuchowski po 4 oraz Kruszyń­
ski 2. (kar)

Sukcesy 
akrobatów AZS-AWF
W Zielonej Górze zakończył się 

w nńedziełę ogólnopolski turniej 
klasyfikacyjny w akrobatyce spor 
towej o Puchar PZAS. Startowa­
ło ponad 100 zawodniczek 1 zawód 
ndkćw z 20 klubów. Najlepiej spi 
sala się ekipa AZS—AWF Poznań, 
która wywalczyła 7 medali — trzy 
złote, trzy srebrne i jeden brą­
zowy.

Złote , medale zdobyli: H. Wią- 
cek i M. Wrońska w skokach 
synchronicznych kobiet, R. Grusz 
kiewicz 1 M. Zieliński w skokach 
synchronicznych mężczyzn oraz 
M. Wrońska w trampolinie ko­
biet. Srebrne medale: W. Oko­
niewski i S. Kroczek w skokach 
Synchronicznych mężczyzn, R. 
Gruszkiewicz w trampolinie męż­
czyzn orą<z A. Ruszkowski i K. 
Kornobis w dwójkach mieszanych. 
Brązowy medal wywalczyła dwój­
ka mężczyzn B. Sobkowiak — M. 
Krół. (o-w4ł)

B. Malinowski 
w dobrej formie
We włoskiej miejscowości San 

Yittore d’Otona roeegrano trady­
cyjny bieg przełajowy „Pięć Mły 
nów”. Na starcie stanęła cała 
światowa czołówka. j /

Doskonałą formę potwierdził 
Bronisław Malinowski, wice­
mistrz świata z Łamerick, zajmu­
jąc drugie miejsce za jednym z 
najlepszych obecnie na świecie 
przełajowców Belgiem Leonem 
Scbootsem. <PAP)

Piłka oozna
I LIGA 

Lech — Pogoń 
Arka — Zagłębie
Ruch
I egia

ŁKS 
Polonia

Szombierki — Gwardia 
Widzew — Katowice 
Stal — Wisła 
Odra — Śląsk

6:0 
0:0 
6:0 
3:0

GRUPA II 
Star — Polonia 
CracovŁa — Raków 
Resovia — Concordia 
Avia — Błęk&tni 
Stal — Siarka
Radiomiak Ursus
Motor — GKS Tychy

3.
4.
5.

7,
8.
9.

10.

12.
13

Ruch 
Legia 
Widzew 
Odra 
Szombierki 
Stal 
ŁKS 
Zagłębie 
Arka 
Śląsk 
Wisła 
Lech 
Katowice

14. Pogoń
15. Gwardia
16. Polonia

II

20
20
20
26
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20

LIGA

28:12 
26:14 
25:15 
24:16 
24:16 
22:18 
21:19 
21:19 
19:21 
19:21 
18:22 
18:22 
18:22 
13:27 
13:27 
11:29

3:0 
2:1 
0:1

34—20 
26—18 
23—17 
29—17
30—19 
27—20 
24—32 
18—18
22—22 
15—19

24—30 
19—28
20—29
15—29

GRUPA I 
ROW Rybnik — Olimpia 
Małapanew — Gopłania 
Moto-Jełcz — Zagłębie Lubin 
Zagłębie Wałbrzych — Bałtyk.
Stoczniowiec
Gwardia — Stilon 
Zawisza — Leehia 
Warta — Piast

Górnik

1^1
3:0
5:0
1:0

1:0
2:0

10. LZS Objezierze 
U. Polonia N. T.
12. Przemysław
13. Promień
14. Huragan
15. Stella

Rugby

15
15
15
15
15
15

14:16 
14:16 
13:17
10:20 
7:23 
5:25

24—30
13—19

13—19
10—31
14—39

2.
3.
4.
5.

Zagłębie Wałb. 
Leehia 
Bałtyk 
Małapanew 
Zawisza

1:1 
3:1 
1:0 
2:0 
3:0 
0:0 
4:0
2:2

Posnania0:1
S parta 
Zastał

GRUPA VII 
Stoczniowiec 
Grunwald

I LIGA
Czarni — Leehia

Górnik — Wisłoka 2:1
KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Budowlani
Stal Stocznia — Flota 4:2 Orkan — AZS
Pogoń II — Polonia 2:1
Obra — Arkonia 0:0
Celuloza — Świt odwołany

Polonia — Skra 
1. AZS W-wa 8 24
2. Polonia 9 21

Lech II — Mieszko 0:6 3. Budowlani 8 19
1. Stal Stocznia 15 24: 6 33—11 4. Leehia 8 18
2. Mieszko 15 22: 8 22—11 5. Skra 8 17
3. Pogoń II 15 19:11 19—12* 6. Czarni 9 13
4. Zastał 15 18:42 24—17 7. Posnania 8 10
5. Arkonia 15 17:13 26416 8. Orkan 8 10
6. Stoczniowiec 15 16:14 23—29 Piłka ręczna7. Celuloza 14 15:13 14—11
8. Polonia
9. Świt

15 14:16
14 14:14

16—19
14—17 II LIGA KOBIET

10. Obra 15 12:18 12—31 Przemysław —
11. Lech II 15 11:19 16—19 Junak 15:18
12. Flota 15 10:20 11—20 AZS W-wa —
13. Sparta 15 9:21 12—21 Victonia 26:11
14. Granwató 15 7:23 8—19 AZS Koszalin —

i 14:11

i 24 :12

86—167
98—177
71—211

3:0
2:0

149—101
116— 15 
174—128

/POZNAŃSKA 
KLASA WOJEWÓDZKA 

Warta Śrem — Promień 
Przemysław — Posnania 
LZS ptaszkowo — Huragan 
Olimpiią II — Admira-Teletra 
Warta III — LZS Objezierze 
Unia •— Polonia ' N. Tomyśl

12:27 
4:10 
3:32

10:0w.o.

6. ROW Rybnik
7. Moto-Jelcz
8. Stilon / .
9. Piast /

10. Olimpjh
11. Zagłębie Lubin
12. Warta
13. Górnik
14. Stoczniowiec
15. Gwardia
16. Gopłania

18
18
18
18
18

18
18
18
18
18

26:10 
25:11 
25:11 
24:12
2313 

21:15 
21:15 
17:19 
15:21 
15:21 
14:22

24—11 
28—12 
22—10 
28—17 
25—12 
23—1’4 
16—15 
16—16 
13—21 
13—24 
18—20

LZS

2.
3.
4.
5.

15
15

SteHa

iy 14:22 
yS 13:23 
58 13:23 
18 13:23 
18 9:27

Unia 
Polonia P-ń 
Warta U
LZS Ptaszkowo

15—20 
14—27
12—25
14—31

6. LZS Sokołowo
7. Olimpia II
8. Warta Śrem 
Ł Posnania

15
15
15

15

26:4 
20:10 
18:9 
18:12
18:12 
16:14 
16:11 
14:16

14:16

20—11
21—9
17—13 
16—18 
19—14 
17—15

16—17

Stal 10:0 w.o. 
Piotrkoyia —

0:1
3:2
4:0
3:0

Pogoń 18:19
1. Pogoń 27 49: 5
2. AZS W-wa 27 49: 5
3. Przemysław 27 28:26
4. Victoria 27 26:28
5. Piotrkovia 27 25:2.9
6.AZS Koszalin 27 18:36
7. Junak 27 17:37
8. Stal 27 4:56

i 13:17 
532— 
523—352 
369—378 
448—459 
415—454 
362—430 
420—4S0 
332—480

GRUPA VII
Polonia W-wa

Boks
Olimpia
Gwardia Białystok —

Stal Stocznia
1. Olimpia
2. Gwardia Biał.
3. Polonia
4. Stal Stocznia

Szczecin 13:7
49—31

30—50
28—32

4
3

3

aprilisou.nl

